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Cen numeru 3 zł. l'ROLET ARlVSlE .,,SZTS'TKlCR KlUJóTI' lJ,CZCll Sli! Tu pracował Julian Marchlewski 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNl.CŻEJ 
ROK Ili (VI) WTOREK 28 MARCA 1950 ROKU 

~ ~ ,, 

„Bądźmy godni Jego 

Nr 87 (1368) 

. . . '' 1m1en1a Uroczyste odsłoni~cie tablicy pamiątkowej na murach fabryki p_rzv 
ul. Ogrodowej w Łodzi, gdzie w 1891 roku pracował jako robotmk-farb1aq 
- tow. Julian Marchlewski. 

Uroczysta akademia w Centralnej Szkole PZPR 
imienia JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Łodżi 

W dniu tym Państwowe Za~łady Przemysłu Bawełnianego Nr 2 ~ 
otrzymały zasrz.czytną nazwę - imienia Juliana Marchlewskiego, 

90flXXX*' ••:W •-••a ::1 ::1:1ccMO' 

Scelba odmawia wiz wjazdowych 

W Centralnej Szkole PZPR w Ło- solwentów Centralne.i Szkoły. n iwersytetu Komunistycznego w 
dzi odbyła się akademia, poświę- Zwracając się do pracowników i Moskwie - oto szlak bojoWy wiel­

cona. 25 rocznicy śmierci fowarzy- słuchaczy Szkoły, tow. Dworakow- kiego internacjonalisty, pToletarlac­

eza Juliana. Marchlewskiego, zwią- ski podkreślił: - „Tmeba, abyście kiego patrioty, wielkiego przYWód­

zana z uroczystością nadania Jego słusznie rozumiejąc intencję uchwa cy międzynarodowej i polskiiej kła· 

imien~a tej placówce, wycbow11.jącej ły KC, jak najszerzej i najgłębiej sy robotni<Yrej" - mówił w swym re 

kadry kierowni<l'l:ego aktywu na- korzystali z bogatego dorobku, któ- feracle tow. Berler. 
szej Partii. Udział w niej wzięli ry wniósł tow. Marchlewski do r.kar Wśród powszechnego entuzjazmu 

przedstawiciele Komitetu Centr:ilne bnicy marksizmu • leninizmu, aby- tow. Budzyńska odczytała Ust„ wy­

go PZPR, łódzkich władz partyjnych, ście p!"lyczynili się do realizacji tych stosowa.ny w imieniu pracowników 

zasłużeni bojownicy łódzkiej klasy ideałów, jakie przyświecały tow. i słucha.czy do Komitetu Centrałne­
robotniczej - członkowie „Proleta- Marchlewskiemu preea: całe jego ży go PZPR. W liście tym czytamy: 
rlatu" i SDKPiL, wYbitni przodow- cie. Do 

S:z:.oła musi zaszczepić SwYm 
wychowankom bezgranlczne odda 
nie sprawie kla5y robotniczej. 
litóre.f priez całe życie służył 
Marchlewski, wiemy żołnierz 

Partii, żołnierz rewolucjł. 
Z~ewniamy Komitet Central­

ny, że dołorżymy wszelkich sił, a­
by Szkoła nasza stała się godna 
swego imienia.. 

KolektyW pruowników t s1uehac2Y 
·centralnej Szkoły PZPR 

imienia Juliana Marchlewskiego, 

· delegatom zagraniezn)'m na 

Kongres Młodzieży- Komunistycznej 
RZYM (PAP) - Włoski minister mu, antydemokratycznemtt p<>Sunię• 

spraw wewnętrznych - Scelba, od- .ciu włoskiego ministerstwa spraw 
mówił wiz wjazdo••1ych wszystkim wewnętrznych - dziennik „Unita" 
delegat om zagranicznym, którzy mie- pisze: żadna samowola ze strony 
li przybyć na Kong-res Związku· Mło- władz rządowych nie potrafi rozluź­
dzieży Komunistycznej, wyznaczony Lic więzów głębokiej solidarności de­
na 29 marea w Livorno. mokratycznej młodzieży naszego kra 

I Protestując przeciwko temu nowe· ju z młodzieżą całego świata, 

nicy pracy i słuchacze Centralnej W imieniu Komitetu Centra.I- Komitetu Centralnego PZPR 

Szkoły. . nego - zakończył swe przemó- na ręce Przewodniczącego Masy pracu1·qce Demokratycznych N1·em1·ec 
Akademię zagaiła dyrektor Szko- wienie tow. iDworakowski - ży- Towarzysza Bierut.a 

ły, tow. Budzyńska. czę Wam ·1 wyrażam przekonanie, w Warszawie d . d I k e 
„życie rewolucjonisty - powie- że nazwa. nadana. waszej Szkole, Kolektyw pracowników l słu- . • • n ·a r o' o s I 

działa tow. Budzyńska -'- nie koń- będzie poważnym bodźoom do ebaozy Centralnej Szkoły PZPR p o ..,. r a w I a I q p 
~ld~~ę ~a~;w~~b~t~fc!~ie~~j:rz~ ~~s:i~. j!{:!ch!cr:;0;":~!:.e1:~ !.!'ia. J:e~:1!!zn~a~c;!re::~z~~ Al · 

swych dziełach i ideałach, któ::ym tów". wanie Komitetowi Centralnemu Utworzenie Towarzwstwa dla Spraw Poko;u i Dobre20 
służyli. Julian Marchlewski }est BOJOWY SZLAK za nadanie Szkole naszej imienia el tł <= 

wzorem działacza rewolucyjn~go, JULIANA MARCHLEWSKmGO wielkiego bojownika klasy robot Sąsiedztwa z Polską w Niemieckie01 Republice Demokrałycznei 
który całe swe życie oddał sprawie Obszerny referat o życiu i dziele niczej. 
klasy robotniczej. Dzisiejsza nasza Juliana Marchlewskiego wygłosił Zda.jemy sobie doskonale spra- BERLIN (PAP) - Na konferenc'.ii Wilhelma Piecka, premiera Grote kich s'ił nad ustaleniem Jak najśdś· 

uroczystość jest jeszcze jednym ogni wicedyrektor CentraJneJ Szkoły wę, że nadanie Szkole na- delegatów Towarzystwa im. Hełmu- wohla i ministra spraw zagranicz- lejszych, przyjaznych stosunków mię-

wem, zespalającym nas z dziełem PZPR, tow. Berler. sze.J Imienia ·Marchlewskiego - tha von Gerlacha dla krzewienia sto· nych Dertingera. Premier Grotewohl ..dzy Demokratycznymi Niemcamj 

Marchlewskiego, z dziełem cał!!go ,,Członek Wielkiego Proletariatu. jest nie tylko wielkim zaszczy- sunków kulturalnych i jl'OSpodarczych został wybrany honorowyn1 preze- a Polską Ludow<!-. Zadanie to - gło• 

jego życia". ' założyciel Związku Robotników Pol tem, ale nakłada na nas również z nową Polską zapadła w niedzielę sem Towarzystwa. Uczestnicy konfe si r0zolucja - je~t specjalnie do~iOJ 

Za stołem prezydialnym zasiedli skich, przez 23 lata członek SDKPiL poważne obowiązki, zwiększa od 26 bm. uchwała o przemianowaniu rencji zwrócili się do niego z prośbą słe i·ównież z tego względu, że 1m" 

tow. Kozłowska. członek KC PZPR jeden z założycieli i wychowawców powiedzłalność wobec Partii i Ko tego towa.rzystwa. na Towarzystwo o objęcie protektoratu nad -pracą To perialistyczni podżegacze wojenni o-

i kierownik Wydziału Szkoleniowe- KPP, jeden rz. W'Spółtwórców Komu- mitetu Centra.Jneg-0. Dla Spraw Pokoju i Dobrego Sąsie- warzystwa Dla Spraw Pokoju i Do- i·az ich niemieccy sługusi usilują roz4 

go ĘC, tow. Dwora.kowski - czło- nistycznej Partii Niemiec, uczestnik Szkoła imienia przywódcy poi- dztwa z Polską. brego Sąsiedztwa rz. Polską. budzić w umysłach niemiec~ich p04 

nek KC i I sekretar11: KŁ i WK niemal wszys<tkich Kongresów III sklej i międzynarodowej klasy ro Obrady toczyły się pod przew·ocl- zost&lości szowinizmu, szel'ząc osz-

PZPR, tow. Cybuls·ka - zastę!,)<!a Międzynarodówki, pr11:ewodniczący botniczej musi być przesiąknięta Wniosek w tej spr awie przyjęty nictwcm redaktora Oskara Kurpatha czerstwa przeciwko Polsce i przeciw 

kiero\.'mika &koły Partyjnej ?rzy Tymczasowego Komitetu Rewolucyj na wskl"oś duchem intemacjona- został owacyjnie. z Drezna w lokalu Kulturbuntlu. We ko granicy na Odrz~ i Nysie oraz u· 

KC PZPR, taw. tow. Mnich i Kaw- nego Polski, wysłannik rządu radzie lizmu i głębokiego proletariackie Następnie odczytano i uchwalono wszystkich niemal przemówieniach, trzymując przez to wysiedleńców, 

czyński - Cllłonkowie „Prolet:u·i.a- ckiego dla spraw dyplomatycznych go patriotyzmu, którego przykła- teksty depesz do Prezydenta RP Bo- w któl'ych brali szczególnie żywy u· zna;idlljących się w Zachodnich Niem 

tu", łow. Heleniak, Skrzynecki, Bolt, w Japonii i Chinach, założyciel i dem jest życie ł dda.Jalność Julia. lesława Bieruta, Prezydenta Niemiec- dział przedstawiciele młodzieży, pocl- czech, w stanie ustr.wiczuego niepo• 

Sakwa i Baria.szowa - czlonkow?e przewodniczący MOPR, rektor U- na l\larchlewskiiego. kiej Republild Demokratycznej - kreślano konieczność utrwalenia pokoju. 

SDKPiL oraz przedstawiciele dyre- przyjaz.nych, dobrosąsied~kich sto.;mn Rezolucja kończy słę słowami: 

kcji, organieacji partyjnej, pracow
4 Zaszczytne miano nakłada obowi'qzki· ków nuędzy oJm krajnnu, połączony- . . • • 

ników i słuchaczy 'Centralnej Szt.a- mi irranicą pokoju na Odrze i Nysie. „Pozdr~w1amy ~arod l~olsk1 
ły PZPR. .„.„„„.„.„„„.„„.„.„„.„„„11„.„.„„„„„„„„„„ .. „„„u„ •• „.„„.„„„„„„.„ ... „„"„„„ .i:....- ... W śród przyjętych wniosków ZHaj- ·ł ~ape,vn1amy go, ze C'Zyn1c b~: 

PRZEMOWIENIE c J ł PZPB • 11ARCHLEOJSKIEGD duje się, powitana hucznymi oklaska· dz!e!11Y '~'szy~tko, aby szerz_y~ 
TOW DWORAKOWSKIEGO a D za oga Im mi, uchwała w sprawie zorganizowa• wsrod N1emcow prawdę, o nO\\eJ 

nyScehr,dgełco~sn~eabrwałittaonwy. Dpwrorze~k'Low~bsckat~. I · a nia w roku bieżącym na obszarze P~lsc~ oraz kształtowac. stosun· 

„ „ "' Niemieckiej Reputiliki Demo ha tycz- k1 nnędz}'. ?bu. ~arod.arn1 na • cer 

„Centralna Szkoła PZPR - mówił nej uroczystego. obcilodu polskiego • \~z. m~cmeJszeJ ~ coraz przYJ~z· 

m. in. tow. Dworakowski - obcho- pode,.-..,„,.-e . zobo••l•.-ązan•.-a święta narodowego w dniu 22 lipcą. ~UeJ.s~eJ podstawie,, przyczyma-

dzi doniosłą uroczystość. która jest •• w depeszy, przesłanej na .ręce sze- J~t ~1ę w. ten s~os!'b. ~~ -utrwalc· 

jednym z ogniw uroczystoś'c i ob·bo . ść dd . ł W ęd 1 .
1 

b k . . . b . • rsone fa misji nolitycznej Niemieckiej Re· ma pokoJu na sw1ecie • 

d h ł k. '. " Gdy tylko rozeszła się wie o międzyo z1a owego. prz za. n1 ra rowmez zo ow1ązan pe • , 

zonyc w ca ym naszym raJu, po- przemianowaniu PZPB Nr 2 na. za- załogi V i VI sali A i B podjęły rów lów żłobka i przeds~kola, k~óre po- publiki Demokratycznej w Warsza· 

święconych sprowadzeni.u do Polski kłady im. Juliana Marchlewsklego, nież rzobowiązania długofalowe. Po- stanawiają podnieść opiekę nad wie - Friedricha Wolfa - uczestni-

.drogich nam wszystkim prochów je . d · k' d · · t · cy ko~"'erencJ'i proszą go, by udzielił 
dnego Z naJ·wi·ększych dzi'ałaczy po! zawrza. ło tu. na salach . P. rod:.ikcyJ- dobne zobowiązani~ podjęli pracow· z1ec iem o naJwyzszego s opma. •µ. 

h T ł • t k. i h w t t R f t k 1 ·ctwa ~awodowego narodowi polskiemu zapewnienia, że 

S'ri"ego 1· mi'ędzynarodoweao ruchu nych.1 w. b1urac. . uta_J zy .' praco- mcy energe y 1 ruc u. arsz a y e er a sz. o m „ . . h b . 

"' " · k • d · 1 d k · kt rei postępowe siły Niemieckiej n.epu li· 
robo'tni.c•ego _ Jlili'ana Marchlew- wał 1 d. •zaałał w1elld boJownik klasy elektryczne postanowiły w naj rot- urzą Z! sa ę pro u cyJną, w .o : 

'· k • i dd ' „ b l'b t d · · sarru· młodociani ki Demokratycznej uważają dobro· 
skiego. Komitet Centralny naszej 

1 

r1>botn1CZej. . . . . szym czasie wy onac o ac uo Y 1 Y rz.a ru mem · 

Partii specjalną uchwalą postanowił Dla .zapoznania się z Jeg~ iyc1em, użytku sygnalizację p!'lleciwpożaro- Z~bowiąza.nia napływają w dal- sąsiedzkie stosunki z .Polsk:i za nile-

nazwać jedną z bard.z o ważnych pia P?WSta~o w. za~ładach 27 ~ółek stu- wą, nową krochmalarkę elektrycz- szym oią.gu, świa.q,ząc dobitnie, że odzowny warunek utrwalenia poko u 

cówek partyjnych _ Centralną Szko d1owam~ zyc10rys~ Jullana Mar- ną, uruchomić 2 szarpacze i frezar- cała załoga pragnie godnie uczcić I i ie dla s prawy tej będą pracowały 

łę PZPR _ imieniem tow. Marchie chlews.k1ego, _na ktore uczęszcza. oko kę. Prócz tego !Złożono w iele innych pamięć wielkiego bojownika o pra- z całym zapałem. 

ł t -b b · • wa klasy robotniczeJ·, Juliaina l\lar- W przyjętej J
0

ednomyślnie rezolu-
w•klei!o. o ysiąca oso. . . . zo ow1ązan. 

~ ~ p d d 1 j st ś chlewskiego, I cji podkreślono raz jeszcze zadanie 
Td, co przeżywamy dziś, jest dal- 0 C'las nie zie n.e uroczy 0 ~1 Wydział inwestycji ł odbudowy 'M. s. Towarzystwa - pracować ze wszyst 

szym rozwinięciem i przyswojeniem za:oga przyrzek~a. ze strzi:c oędzie postanowit 'wykonać szatnię dla ro-

Rzcid holenderski 
uzna~ Chiny Ludowe 

HAGA (PAP). - Ogłoszono t'..1 ko 
munikat, stwierd.zający, że rząd ho­
lenderski uznał Chińską Republikę 

Ludowa. Równocześnie komunikat 
podaje,· że rząd holenders!d cofnął 
u;manie rządowi kuomintangowskie­
mu. 

sobie przez naszą Partię wzniosłych za~czytnego mian.a fabry_ki, a wy-, botników, przeprowadzić remont lo 
haseł internacjonalizmu i pr»'.1.: ta- tęzo!lą _pracą codz;en!lą me ~skąp11 kalu Ligi Kobiet, ZlVIP, remont por­

r:ackiego patriotyzmu, którym służył wysiłkow, aby stac. się przoduJącY~ tierni i do końca roku upor11:ądko­
tow. Marchlewski. Centralna Szkoła za.kładem, wykonuJącym przedterm: wać 50 mieszkań r obotniczych w 
PZPR będzie reailzować pod zasz- nowo swe plany produkcyjne. domach fabrycznych. 
czytnym Imieniem wielkiego bojow Robotnicy post anowili uroczystość 

Imperialiści nie ufają sobie 
nilla kla.sy robotniczej - tow. Julia. tę uczcić zwiększoną wydajnością W wydziale mechanicznym, bry­
nn Marchlewskiego - swoje zadii- pracy. Do rady zakładowej już od gady podjęły zobowiązania długofa-

nla \vychowywania kadry klerowni· wczoraj zaczęły napłyWać zobowlą- lowe, zapowiadające skrócenie c-za- LONDYN (PAP) - Korespondent glo-amerykańskie w dziedzinie han- dent - zaostrzyły się w ostatnim 

czych aktywistów naszej Partii. Ko- zanla. A więc w tkalni 281 tkaczy I su przy montażu. Referat BHP zo- waszyngtoński „Sunday Times", prze dlu światowego i finansów między· półroczu do tego stopnia, że dalsze 

mltet Centralny podejmuJ!łc donlo- 23 majstów przystąpiło do współza- bowiązał się dostarczyć do 1 maja bywający obecnie w Londynie, pod· narodowych. ich trwanie może zaszkodzić poważ4 

słl\ uchwałę dał wyraz m;nania dla wodnictwa długofalowego, Oddział 250 szaf czterodrzwiowych i założyć kreśla wzrastające rozbieżności an· Rozbieżności te - pisze korespon- nie stosunkom między W!elką Bry• 

Wzrost rÓzbieżności między W. Brytanią a USA 

wltłaclu I zasług pracownlltów i nb· II przystąpił do współzawodnictwa 5 umywalek na salach produkcyj- tania. a USA. W dziedzinie współpra-
nych. Młodzież zobowiązała się do 

dnia 10 kwietnia umądzić boisko Nowy kandydat na premiera Belg·ii· cy ekonomiczr1ej nie ma pomiędzy 
Uroczysta akademia w Zgierzu 

w 25 rocznicę śmierci Juliana Marcblewskie~o 
w soootę ,w godzinach popołu- „W osobie Juliana Marcblewskle-

dniowych odbyły się uroczyste aka go - mówi tow. Kubicki, czcimy 
demie w 25 rocznicę śmi~rd tow. człowieka o wielkim sercu i kryszta 
Julia'na Marchlewskiego w Pintrko łowej <luszy, którego życie codzien· 
w ie, ' TomaszowiP,, Pabianicach r ne i stosunek do towarzyszy walki 
Zgierzu. Na akademiach tych klas:1 może być przykładem dla żołnierzy 
robotnicz;i w.vra;i;::iła swój głębo!tl ruchu robotniczego. Życie Juliana 
hołd wielkiemu bojownikowi o So- Marchlewskiego jest ściśle spojone 
cjalizm. i powiązane z jego walką, o lepsze 

Si;:ena „Lutni" w Zgierzu tonie v,, jutro naszego narodu i proletariatu 
C2'erwieni. Z jej głębi spogląda na międzynarodowego. 

salę poważny, twardy wzrok wie!- * • * 
kiego bojownika o socjalizm, nad W cześci artystycznej wystąpił 
nim napis: 25 rocznica śmierci Julia iespół ŻMP-owski Liceum Handlo· 

'na. Marchlewskiego. wego w Zgierzu. 
Na sali - robotnicy ,Boruty, tkacz 

sportowe, a kolo zlVl:P z bielnika, ii tymi krajami zgotlności a ni co do 
uporządkuje sale produkcyjne. Pra- wspólnych celów, ani co do metod 

cownicy działu rachunkowo _ llnan- 1 b • • 1 k 1 I k 1 c ich osiągnięcia. 
sowego zobowiązali się wyrównać pro u1e rozw1qzac „sprawę ro ews Q w oficjalnych kołach amerykań4 

zaległości i wykonywać systema- I be ł Alb t D R ł skich - stwierdza koresnondeut -
BRUKSELA (PAP). - Po niepo- ra er eveze. ozpoczą on ujawnia się podejrzliwoś~ w stosun• 

~~~~~ dal;~~t~~~~:lł Wy:~:~i:~~~Ć wodzeniu dwóch kolejnych kandy- „r~zmo~ informacyjne" w ~prawie ku do zamiarów Anilii. Rozmowy w 
· datów katolickich - trzecim kan- zazegnania kryzysu rządowego, wy- spra\"ie układu handlowego między 

wszystkie zamówienia, wymk~j:ice z I '' 
zobowiązań produkcyjnych. Nie dydatem na premiera Belgii jest li- wołanego sprawą ewentualnego po- An~lif} a Niemcami zachodniki wy• 

------------------------------ wrotu Leopolda na tron belgijsid. woiały w amerykań;;kim minister-

Włoska Partia Socjalistyczna 
piętnuje faszystowską politykę rządu de Gasperi 

RZYM (PAP) - Kierownictwo I Deklaracja podkreśla ogromne zna­
Włoskiej Partii Socjalistycznej ogło- czenie polityczne imponującej jedn.:>­
siło deklarację w sprawie ostatnich ści, zademonstrowanej przez proleta· 
wydarzeń politycznych we Włoszech. riat włoski. 

Deveze oświadczył dziennika:Z'.)!n, stwie finan~ów takie podejrzenia, że 
.że spróbuje znaleźć takie rozwiąza- musiano je przerwać. W Waszyngto~ 
nie „sprawy królewskiej", które· by- nie wyrażano obawę, że warunki an,. 
łoby do przyjęcia dla katolików, li- ~ielskie zmierzają do wciągnięci~ 

Niemiec do bloku szterli-ugowego. 
beralów i. socj.alistów. W razie nie- Nie rozstrzygnięto dotychczas spra 
pówodzema teJ próby Devea:e prze- wy europejskiej unii clearingowej 
widuj~ rozwiązapie parlamin.tu i rachunków szterlingowych i wiei~ 
rozpisanie nowych wybq.rów. • I innych• mniej ważnych zagadnień. 

ki kombina tu wełnianego, pracowni 
cy instytucji - z uwagą przysłuchu 
Ją się słowom pierwszego sekr etarza 
KM PZPR tow. Banasiaka, zagajają 
cego akademię. 

KOMUNIKAT 
Kierownictwo Włoskiej Partii So- . Amerykanie yyłoskiego pochodzenia 

cjalistycznej piętnuje politykę rządu, pr·o1es~u1·ą· przec1·w. ·terro.row·1 
dążącą uporczywie do złamania woli 

Orkiestra Boruty gra „Międzyna­
rodówkę". W prezydium zasiadajq 
przodownicy pracy, przedstawiciele 
organizacji, władz. 
Głos zabiera tow. Kubicki, sekre­

tarz KW PZPR. - W prostych sło­
wacłi prelegent opisu je życie Julia­
na Marchlewskiego, prowadzi słu ­

chaczy do Zurychu, Niemiec, Rosji, 
wspólnie z nim sala przeżywa 

strajk u PoznańskiC'go, emigrację, 

lata nieustępliwej walki z oportuniz 
mem. 

Dziś 28 marca 1950 r . o godz. 16.00 w sali ORZZ 
uL Trauguila 18, odbędzie się odprawa przewodniczqcych 

Szkoln-ych Komitetów Rodzicielskich 
i Opiekuńcz-ych 

Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Lódzkiego PZPR 
cow. Uzdański n. t. u VI a 1 k a o poprawę wyników 
nauczania" 

Po referacie dyskusja, 
Punktualne przybycie obowiązuje. 

Wydział Propagandy Oświatv i Kultury 
Komitetu Lódzk!ego PZPR 

mas pracujących, które walczą o 

chleb, wolność i pokój i w obronie policyjnemu we WIO$Żec:h 
prew gwarantowanych przez konsty- NOWY' JO'RK' (PAP)' _ Przed 

tucję. Stwierdza ono, że akcja chło- gmachem konsulatu wlo~kicgo w No­

pów i robotników w'łoskich jest ' \V wym Jorku odbyła się demonstracja 

pełni usprawiedliwiona i legalna - Amerykanów, pochodzenia wloskie­

w obliczu nikczemnego egoizmu kla· go
1 

na znak protestu przeciwko roz 

sy panującej, popieranej przez rząd, strzeliwaniu przez rząd de Gasperi 

stano)Viący jej narzędzie. Deklaracja robotników ·włoskich. 

kończy się apelem do mas pracują· . Przewodniczący rady postępowych 

cych i do wszystkich demokratów, Amerykanów pochodzenia włoskieg0 
by walczono nadal o zmuszenie rządu Afiero, i sekretarz Malgi wręczyli 
do przestrzegania konstytucji. . • w konsulacie oświadczenie, zaadreso-

wane do premiera de Gasperi, w któ• 
r;ym wyrażają „głi;-bokie, oburzenie 
i trwogę z powodu krwawych rcpre· 
s.ii polic,ii wloskie.i". Oki:utne repre· 
sje policji wloskicj - brzmi oświad­
czenie - prz::pominają stosunki, pa4 
nu,i:;tcc w faszystcw;:1kich Włoszech. 
Rada po ;l~powj·ch Amerykanów po­
<.;hodz!':iia wl0skicgo domaga się, by 
rząd de Gasperi n"tychmiast położył 
kres okrntnym napaściom na robot· 
nikó w wloskicp i chlopów, 



Str. I Nr u 

Wielki Polak - bohaterski żołnierz Uchwała KC Komunistycznej Partii Chin 
------------- · ·· ... , ~ -, SPfłwie rouzerzenia współpracy z bezpartyjnymi 

(IV· trzeci·ą 
, • ś · P~KIN (PAP) - Jak donosi agen· 

rocznicę śmierci ge11erała 'Karola w1·er"czewsk1·ego) tja Chin Ludowych, Komitet Cen-tralnv Komunistycznej Partii Chin 

N aJl>lękiDilel)stze ulice na&1ycb I dy~~ naJle,p5zycb syn6w narodu pol I prr.eł-Otonego, a zarazem szczerego to Był praiwdzl.wnn i wiemy.m synem p:rzY'Jlłł uchwałę, polecającą wszyst. 
miast nB.7.'Wa1lśmy Jqo lmle- sklego, tradycje Ki>ścluszld, JaroJSla warzysza bezgranjc7.lltle oddaine.ęo klaay robołnlc•eJ. PJ'ftlZ całe tycie kim członkom. partii rozszerzenie 

niem, Jego imię WYPisaliśmy nad wa Dą.bro\VSkl'C'o. Beina. sprawie ludu polskiego, spraiwie ltla konsekwentnie walc-Aył pod S7lłam1a i zacieśnienie łtczności s mnsami lu· 
~ra~ odbudowany-Ob fabryk, Do p61 bitewnych Carlłllny, do sy robotniczej, sprawie międzyna- rami Len.ma i Stali,na, stał na straty cl.owymi i z bezpartyjnymi demokra· 
szkol 1 duec:ińców. '.lfty la.ta. minę- pa.ryskleh ba.cykad Komuny przyby 1·odowego proletariatu. Państwa Socd&Jiiunu - Zwią:lku lla tarni. 
Io od śmierci Wielll!!ego Polaka. bo- ly śpiewne n~y. obffcłe zroszone Karol Swlerczewsld. był plomi.en- chlookleco - obrońcy wolności I nie Partia nasaa - atwierdza uchwała 
h!'tenkolego Zołnlena - Rewoluolo- krwi!\ miast t \VSI hilł'J;pań!lkloh - nym patriotą, był pa.trdotq, dla.tego, podległości wszystkich narodów. - osiągnęła wielkie sukcesy w dzie-
nisty, ce:nerala Karola S~iercze.w- Beloblte, Qulnto. Lopera. „El Gene- że był internacjonalistą, walczył 0 Kat-o1. Swle.rc2ew&k! - ,Jeden • naJ chinie ~jednoozenia. bezpartyjnych 
sk~ego, ale żyje 1 zwyołęza idea. o ralle Pola.eco" - legenda.my gene- prsyJaźń między narodami, sza.no- lepszych ludzi Jak·i;oh WYdah, polllk• mu. Należy jednak poczynić dalsze 
Morą walczył. rai Walter chwałą Okrył polski na- wał pracujących każdej narodowo klasa robotnic'la., jeden z najlepw.tych WYBiłki \V celu przez.wyciężenia ist· 

(}łęźka i twarda byla jego cl.Nga ród: całą swą eneradą, całym swy)n ści, walczył ze wszystkimi wyzyski- synów narodu polskteg-0, wielki pa- niających braków i zacieśnienia 
tyoiowa. Droga ta wiodła przez entuz,fa/1.mem, całym sercem i urny- waczaml bez względu na ich narodo- mota i rewolucjonista - pozostanie współpracy z bezpartyjnymi. 
wsaiystkie f.ronty, na któryeh toczy- slem służąc zawsze · i wszędzde kia- W-OŚĆ. Internacjonalizm i proleta- zawsze w pamięci narodu polakiego Uchwała wzywa organizacje par 
la się wa.łka 0 wolność, o sprawie- śe robotntc.ze-J, słuiąc w.iemie Pol- ciacki patriotyzm głębok-0 weszły w jako W2Ór iolnien~ demo'kraoJI, ioł tyjne na wszystkich szczeblach i po· 
dliwość, o szczęście ludrzkie. Wiodła sce. krew generała Swierczewskiego. Ko nł.erza. sooJaUzmu. 'Szczególnych członków partii, by 
przez f.ronty wojny domowej Kra.lu W laitiwh 1944' - 1945 wpisał On chał ludzi, był niestrudzonym bojow Nie o każdym lpłewaJlł piełł, przestudiowali ze szczególną uwagą 
Rad, pnez spalonąsłońcemKastylię, w księgę dziejów nairodu polskiego nikłem o szczęśde swego na.rodu, o lecz to Imię opiewać będą; tezy za.warte w niowie, wygłoszonej 
przez wsie białoruskie, br-0-ni(}ne nowe kmy, »ełne nieśmiertelnej szczęśc.ie narodów całego świata, o ono potrafi się wmieść przez Generalissimusa Stalina na 

dzie kQłchoźników-szturmowców dnia 
19 lutego 1933 roku, a opublikowanej 
w „Zagadnieniach Leninizmu". 

Polecono również . przestudfowac 
przemówienie Mao Tse-tunga, WT 
głoszone na. zebraniu politycznej ra.­
dy ludowej okręgu granicznego Ye­
nan dnia 21 listopada 194;1. roku. Mao 
Tse-tung powiedział wówczas.: 

„Partia Komunistyczna. jest par 
tię. polityczną, działającą w inte­
resie narodu i mas ludowych, 
a nie mającą żadnych interesów 
egoistycznych. Winna ona być 
kontrolowana przez lud, a nie 
działać wbrew woli ludu. Człon• 
kowie partii powinni stać wśród 
ludu, stanowczo zaś nie ponad 
ludem. Przyjmujemy jako usta• 
loną i niezmienną za.sad~ demo­
kratycznej współpracy z bezpar­
tyjnymi". przed faszysta.ml., przez wyzwalme chwały, poprowMlził żołnieny pol· trwały p-Ok6J między na.rodamL I ponad historię leęendą,. pierwszym wszechzwiązkowym zjeź· 

od najeźdźcy hitlerowskiego ziemie skicll, walczących u boku Armii Ra- .--.:..· ------------.,,-----=,.-----------------
·polskie. dzlecklej, poprowadrlł Koścluszkow s· WIATOWV O Bo· z OBRON. co-w POKOJU Warszawsk!l metalowleo od Gerla ców do walki o w~wolenle ziemi · 
cha wyrósł w walkach - Jego fmię o.kzystej, poprowadził na ziemie . 
okryło się nieśmiertelni\ sławą, roz- piastowskie, nad Odrę, Nysę 1 Bał- . . . 
brzmiewało w pieśniach nad Ebro, tyk. 
nad Qk!l.. nad Wisłą. Jego postać Wzruszony był Wielki Generał, 
stała się symbolem walld o nal'O(lo- gdy po tylu latach rozłl\ki pierw- d • h h , I I d k ' • 
We i społeczne wyzwolenie. szy ra'll stan~ na polskiej zile.ml. Nie groma Zł w swyc szeregac P· o OWP u z .osc1 

Przeszedłszy przez setki pól bite baczą.o na ntebezpiecze6st.wa., na za ~ 
wnycb, okryty sławą wielkieio żoł· sad2:kl. ohodził radosny po ·nadwi- U chwały trzeciej sesdi Stałego I - „Popieramy wmOftlk Jolłoł • 1 meco Ulbialu w l'Uchu obrony PGko-
nierza., wró.ctwszy do wolnej OJczy- ślańsklch polach. Komite.tu Sw.ia.towego Kongresu OuTle. iby n& obecnej 8Mji Słałe· SU Wtiłu mi:uon6w prostycll ludz.1 
my - generał Karol ~hvierczewskl G a.I t t b '" ... i " ener e na a.m ym rzegu Obrońców Pokoju, która odbyła sł~ ro Koml.tetu Swia.towetrQ Konere we 'WS'eyBtild.ch ar;ęśu1aeb św a.ta. 
zglnl\ł od sM-ytob6Jczych kul uki:'a· Sil strzelcy wyborowi„." w Sztokholmie w dnfach 15-19 mar su Obrońc6w Pokoju uznać sa Zbieranie PodPisów t>od apelem Sta 
ińskich faszystów PodC'1Jas pełnienia Któż się spr:zeciiwd z szereg·u ca r. b. śwla.dczą,, że świa.towy ruch zbrodniezy ten rr:zą,<l, który pica-w łeto Komitetu - 4o odpowiedzialna 
służby, zgilnął na polskiej ziemi, xia [ wódllowi? w obron.le pokoju wltrO'CZył w nową, szy UŻY'Je bron.i atmnowej„. W•tłt l nszaytna cbiał811ność; ikażdy ucz· 
której się urodził, w walce z wro- Poszedł jak idą dzieci, ważną fazę rozwoju. W swym kon- piliśmy obecnie w nową fa"llę wall c1WY człowiek, szcaerze pragnący po 
giem god2ącym w najiywotniejsze zanurzył się, fala P'l'ysła. sekwentnym 1 stałym dążeniu do ki obrońców pokoju„. W wie-lu 'koJu. winien w mi;&.rę swoich sił 
interesy klasy robotniczej, godzą· u'l'.Oć ,t, o neka nal}milsza. w świecie: spowodowania zaklw'\1 ba.rbanyń· krajach zakończył Si~ O'kł'es • ..i. ~ W niej udrlJiał. Będzie to sta· 
cym w Polskę Ludową,, zginął na Wiisł ..,.. .„ ~•· 

P osterunku J'ako fołnierz Rzeczypo· . a • . sklej brOllli a.tomll'We\i, sesja przyjęła tacji, ro.@oczęla 9ię fua dsła· now ... o jego wialad w wielkie ł szla· 
Imię .Karola ~w1erc.zewskłego, g~-, Jednomyślnie następujący apel: łań. Wkroczyliśmy obecnie w fa• chdne dzieło rr.apewnlenia pokoju 

spolitej - żołnierz !_udu polskiego. nerała i robiWDlka, zł~one jl!St nie „Domagamy się bezwarunkowe zę walki Pl'!lechvko wyieJsowl naazemu pokoleniu li pokoleniom 
Ka.rol Swierezewski, wierny żoł· rozerwalnie z histOT1ą. i walka.ml Il-O za.kazu broni atomoweł &..1'0 zbrojeń". pnJUiym. 

nlerz Rewolucdi. Soojallstycznej był D gi A:rm"i w · k p Iski ~· 4""' 
-'·oł "' e.i . 1 >OJS a . . 0 ~„, or"""'n agresji i masowego niszcze Ko„•ekw•n"-e, ura•rwał• d"'·z'enie 

kc.munistą, wychowankiem ,..,,.., Y wa.lcząceJ u bo:k11.1 Amm Radziec """ Uchwały sesji sztokiholmskiej ipo· ... "' .„ ~„ • " „ 
ln i ł • ' dl „ o " o • nia ludzi. oraz ustanowienia ści• o • M~Md-ł do działania jest w obecnym okresie 

Len a • Stil-lina w asrue a;.ego, kie~. złączone Jest nierozerwa.Jme z siej kontroli mlędzyna.rodo.wej siadają oll)rzym1e znaiczen,e 'Z~J• 
że był komunłst~ był gorącym, :pło- Odradzonym Wojsldem Polskim, z nad w ykananiem tej uchwały". cze 1 pr~tycme, R0itpa.<;anl „ato- cechą charakłerystyczną ruchu o· 
mlcnnym patci<Jtą. patriotą kochają- Wa.rszawą.. z Polską Ludową. „Będziemy uważa.U za zlnodnła. mowcy", przygotowujący n<lwą woj- brońc6w pokoJu. Delegaci sesji skon 
cym własny naród, walczącym o je- w szeregaeh Pol!!kied Partii Robot rza wojennego rząd, który pd.erw nę, w której zamierzają użyć broni tatowali, że w ciągu ubiegłego ro-
go wolność, rozkwit, szczęścle, wal· niczej, jako członek _KO'.IJ!itetu ~eu- i;zy użyje broni l!Jtomowe~ prze· atomowej, otreymRJ.i poważne ostrze ku ruch obrońców pokoju znacznie 
czącym wszędzie tlli111, gdzie przełe- tralne"o oddaje SW'OJ" wiedzę 1 z·" żenie: spadnie na nich 62'ronma od· 

" . ·• . ,... clwko jalde:inuko-lwiek krajowi". si" rozszerzył i okrzepł. Ruch ten 
wa.no krew ,,za Wlllizq, il naszą wol· pal budowaniu gmachu nowe,;i Pol powled~alnoś6 pl"Wd nwrodasni za ... 
ność". kl p Iski b tn"k' . hl ó • „W.zywą.my wszystkich ludz,i wszystkie ewentualne zbr<>dnte. stanowi obecnie siłę, • kt6rą muszą 

s • 0 ;er 0 1
. ow 1 c ~P w. dobrej wolł na całym świecie do W ś · j pó' l .... k się lle'"'c rs„1„ pnygotowuj<>ce no· 

War.sza.wski robotnik, który dzięki Polski wolneJ od ucJ.Sku. Polskt Lu- 1 składania potlpisf>w pod tym a1)e aze rue crr.y zn ej „.uszna ara ~„ .,..„ „ 
soojalistyr:memu państwu radziec- dowej. Iem" dosięgnie ten rząd, który pierwszy W2\ wojnę. 
kiemu nabył ogromną wiedzę i do· Zna.ją Go i cenią Ż!>łnierzc. kocha · Apel ~esji ·0 zwołaniu Drugiego zastosuje broń atcsmową. Rząd taki Z ogłoszonych na sesji sztokholm 
śwfatlczen.le wojskowe, wysoko pod- Go cała ~:rmia 2 ludu .1 dla .ludu st"'..-0 ; Swiatowcgo Kongresu Obrońców Po Jako całość oraz katd:v rzłonek tego skiej danych wynika, że w skład 
niósł sztandar walki o wolność i spo rzona. Ci: którzy z N_1.m hhs!co wspoł ! koju głosi. rządu uw&iia,ni będą. za zbrodniarzy Stałego Komitetu Swiatowego Kon 
łeezne wyzwolenie, kontynuując tra pra.cowa.h, 7.tta.ją Go J11-ko U.'.lJleps7.ego ; · ,;ZwT:icamy się 00 wszvstkich wc·jenn:veh I poniosą. wszyst.kic wY- gresu Obrońców Pokoju wchodzą 
.„.„ ......... „ ••• „ .... „ •.• „ •• „„„ .• „ ••• „„ •• „.„.„ ••••............................. „ ludzi dobrej woli z propozycją plywająt>e z tego tytuł11 ktłnse'kwen- 5:t Narodowe Komitety Obrońców 

I k · 1· --·'s'"- ·ic·e11• " cje. Pokoju, W różnych k1:aJ·ach odbyło 
IJ„oezystos„e•· w aa '1 m _ r!.:a '.u WYZU:'.CZCn a pr,,,.,.., ~W I n„ 

'-' .,, ..... Dru.1:·1 ~wiatowy Kong1·cs Obroi1- Gigantyczny plebiscyt się Z'r konferen1Jji i kongresów o· 
ców P1.Jrn·.iu. który i:;.dbędzlc się brońców pokoju, We Francji istnie 

ku Czci. 1u11·ana MarchlewskJego w IV kwartale 1950 roku we ookoiowv je 3 ty11. Rad Pokoju, które zespala 

z , sJ d " y<ótld h . • • a . ceg~ ?~tr11.e 7.enl~ . PfY.l.f' st~d, fabrycznvch. We Włos1eoh istnieje 
I I \'Vłonecb". Sił , . : . , i ją tyiliące organizacji rejonowych i 

, · t 1 „ \\racamy ę 0 ~z. • c ze pop1crac ie będą mihonowe masy . · · - . 
WARSZAWA (PAP). W całej Po.- 1 czeJ związane zos a o nit zawsze z grup społecznvch i rehg1jnych, . 1 d • ł 1 1 

-d b ·j 
1

311 tys. koin1telow obrony pokOJU. 
sce odbyły się uroczyste obc:hody naną fllbrykj\. Dla.tego prop&nuję w do dziabczy kultury. do wszyst-1 u rve -:: .,ws~y~y.· "\l( 7; ~ 'o r~ I w ponad 40 11al\11twach rozwfnęłp. 
dla uczczenia pamit~ci wielkiego re imieniu załogi. ab~· f<l.br:vcc na~ze.i : Jci<'h uc!7.ehn-ch luclzi. którzy - wo 1 nai c~lnn swwt.ie · k~~.;· !1 Sta «il! szeroka kampania na rzeoz ogra 
w-0lucjonisty - Juliana Marchle1v- nad~ć n_azwę_: Wlocł_a.w ... lcie Zakłady , nlezalchtlc <1d Ich poglądów w ': ~o:;utet wzywa 110 poi!m>. m:i t('- 1dc•enia. zbrojeń, zakazu broni ato-
skiego. Na akademiach. masowych Papiemic-.i:e im. Juliana .\larchlew- · 1nawie priyczyn obecnego na- g P · .uowej. WY•ł!łpłenla w obronie po-
zebraniach i manifestacjach mlllono sldego." I Il'ięda sytuacji międzynarodo- Oznacza to w pra.ktyre zi-braole koJu prn>Jmują !w poszczególnych 
we rzesze prac11J;i-0ych dały wyraz Robotnik te.1 ~;,meJ fabl'yki papie- wej - odczuwają rzaniepokojenJe wielu mUfonów podpisów - w ll:aż~ pańatwuh :rwmalie, coraz bardziej 
swe1 niezłonmej woli pełne.I realiza- ru, ob. Wacław TomAszewski · o~ z tego powcdu i pragną przywrń dym ijcraju, w kaźdym mieśole, w konkretne formy. Jako przykład slu 
cjl Jego w:mioshch ideałów: solidar świadczył:· „Wniosek towarzysza cenia poikojowych stosunków mię każdej wsi. Im wi~cej zblerzt1 elę iyó moie boltatt1rskl ruch robotnl-
noścl 1 przyjaźni z łudź.ml pracy na Głodow.;kicll'O Jest w;vraiem tego, co dzy naroda1ni. podpl'!ów, tym więł<sza b<;diłe lzola· k6w portowych w krajach Europy, 
całym świecie I zbutlo.wanla 11ooja- czuje cała za.tora na..<;zej fabryk!. Pro „.Tako pod tawe do osią&11itcl1'.. cją podż<'lraczy wojennych. :r,RchodnleJ, kłórzy odmawiają wyła 
Uzmu w Polsce. ponuję, by już fi:zl.ś skierować 1•ro· i · · 1 „ k · kl tu 

* • .„ śbę o ~zemiano.wanie naszej fabry- porozum enta. p~o,p~nuJemy W"!· Stały Komitet l W<'ZYStkie organi- ' uitau amery ans ego •1rzę wo 
ki d I ł „ I h danie z~~Zl1 bwm a.tomowe;J i zacJ·e obro1'1cow pGkoJ·u hado musiu- lennego. 

We Włocławku, gdzie urodził i:dę 
Julian Marchlewski, ludność w 25 
rocznicę jego zgonu udekorowała 
domy flagami i portretami Wielkie­
go Polaka. 

Dnia 25 bm. na ulicy Bojowników 
Proletaruatu odbyła się uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, 
wmurowanej w ścianę domu, w któ 
rym miesrz.kał Ma~·chlewski. 

o naszyc • w :tuz nacze nyc . potepieme tego rzi!!du ktory ....,. •• 
Prośbę Daszą. popieramy czynem. •ier~sz, uż .; broni ai~mowei•. ły ~okonać oirromneJ pr1&cy dla 2.or· Za pokojem 
Czynem iym sa nasze zobowiązania 

1 

P~·o CJIZ ;. t lv~ sun ł w swoim ga.n1wwania tego po~~IUlC&"O, o-
produkcyjne, zmierzające do sz:vb· Pó ~ .1~ ę Y ~-•~• 'Stn bltczonego na skalę sw1atow'\. wy· 
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ły także liczne akademie i w innych Soajalista włoski, Pletro Nenni, o~ mlerzaJą użyć tej ' broni, osnaoza 
miastach Polski. I świadczył: wcliwrnięoie do czynneio i świMJ.o-

czy przeciw 
pokojowi? 

Sukcesy obrońców pokoju w 
przedsiąwziętych pod kierownic­
twem Stałego Komitetu akcjach na 
skalę krajową i międzynarodową 
świadczą, że akcje te odpowiadają 
pragnlcil.iom 1 dąłeniom wszyatldch 
narodów, nadsłejom ludzi wszyst· 
klch narodowości i ras. świadczy o 

W uroczystości wzięli u<falał: 
przedstawiciel KC PZPR tow. wice­
minister Sokorski, I sekretan KW 
PZPR tow. Misiaszek, dr. Ja.dwigl!o 
Schrl\-jerowa - Mn.rohlewska, brata r------------------------­
uica. .Juliana Ma.rchlevvskiego, przed 
stawiciele władz i organizac,}i społe­
cznych oraz tłumy mieszkańców mia. 
sta. 

Po przemówieniu I sekretama KM 
PZ.PR iow. Nowakowskiego, I sekre 
tarz KW PZPR tow. Mhsiaszek doko 
nał odsłonięcia tablicy. 

Budowlani w walce 
„.„Niski poziom organizacji pracy, niska wydajność, niskie nor­

my wydajności pracy - t-0 niska. produkcja, niski dochód narodo· 
wy, niskie płace, niski poziom iycła. Partia nasza musi głęboko l 
wszechstronnie wyjaśnić klasie robotuiczej, ie za.sadą budovl'nictwa 
socjalistycznego .fest coraz wyższy poziom techniki, ·coraz wyższy 

poziom organizacji pracy, cora:i wyższa wydajność, coraz wyższe 
nórmy wydajności, coraz wyżs'Zf poziom p1·odukc,U, coraz wyższy 
dochód narodowy, coraz wyższy poziom µłac i coraz wyższy po­
ziom życia.". (tow. Hilary Minc na Kongresie Zjednoczeniowym w 
dniu 18 grudnia 1948 r.) 

o wyższą wydajność 
Zjeździe murarz tow. Lewandowski I wywierają szkodliwy wpływ i na ca 
- którą z łatwQścią przekracza sit łość gospodarki narodowej, dają .się 
o l.000 proc." „Norma. taka - powie we znaki całej klasie robotniczej. 
dział lnny delegat zjazdowy - Jest PowoduJitC niewykorzystanie całej 
fikcją.". Normy takie nie spełniają zdolności budownictwa, zmniejszają, 
funkcji siły regulującej zarobl~! w liczbę Izb mieszkalnych, szkół 1 fa.­
sposób sprawiedliwy, a co ważniej bryk, na które oczekują masy pra­
sze przestają być bodźcem do prze cujące. 
chodzenia na wyższe, doskonals:m „Cóż wy macie za normy, które 
metody pracy, hamują rozszerzanie przekrac:iacie o tysiące procent" -

Po odsłonięciu tablicy odbyła się 
potężna manifestacja załóa' fabryk 
włocławskich i młodzleiy. Ponad 3 
tys. mieszkańców Włocławlta. przy­
było na akademię, która Otlbyła ąię 
tego samega dnia. Do pre-.i:ydium P1> 
woła.no m. in. dr Jadwjgę Marclllew 
aką. zasłużonych działaczy ruchu ro 
botnic:i;ego, pamiętających la.ta pra­
cy Ma.rchlewsklego oraz 11rzodowni· 

L!ita ubiegłe, a zwłaszcza rok Gł , się ruchu współzawodnictwa I ra· zapytał metalowiec jednego z mów-
ski, członek Zarządu owne~o cjonalizacji, nie wskazują robotni· ców z,Jazdowych, Zjazd Budowla-

ków pracy. 
Przedstawiciel KC PZPR wicemin. 

Sokorski wygłosił przemówienie, w 
którym scharaktery~ował 4-0-letnią 
dlliałalność rewolucyjną JuU.iana Mar 
ehlewskiego. 

Wiceminister Sokorski rz.ako11czył 
słowami: „Tak liC1ZDym udziałem w 
obchod111Ch ku czcl Juliana. Mar• 
clt.lews:ldego manifestujecie sw11: go 
towośJi do wzmożo.n~J ~i o szczę 
śliwą przyszłość, o zwycięstwo idei 
pokoju, idei socjalizmu". 

ł949, były okresem gruntow­
nych przemian w naszym budownic 
twie. Przemiany te nastąpiły z je­
dnej strony pod wpływem coraz po 
wszecbniej przejawiającego się ńo­
wego socjalistycznego słosunku do 
pracy robotników budowlanych, z 
drugiej pod wpływem nowych, zra 
cjona.lizowanych metod budowania, 
wyrastającyoh z tego nowego stosun 
ku do pracy i z szerokiego oparcia 
się o doświadczenia radzieckie. 
Przełom w budownictw:e wyraził 

się powszechnym wzrostem wydaj­
ności w pracy, spowodowanym -P.r'lemówienie wicemin:ishla Sokor 

$kiego było pr.zerywane hucznymi o P?Za WY1!1ienlonyml Pl'l'.Yezynami -
klaskami. rownie:i: 1 coraz większą rolą sprz~-

N astępnie, · stary robotn:ik fabryki tu me~hanicznego, wielokrotni~ 
papieru, UCQ:estnik :zebrań orga- zwiększaJącego efekty pracy robotni 
jlllzowanyich pr'l.ez IMtarchlewsklego czeJ. . 
- Stanisław Głodowski opowiedział W wyroku postępu w budownic­
tebranym swoje wspomnienia ó twie zaczęła się ujawniać coraz o­
wlelkim rodaku: strzejsza sprzeczność starych norm, 
· Julian Mwrchlewskl jest naszym opartych o dawne metody pracy ln­
l'od:iklem. ale my czujemy się zwią- dywldualnej w przeważającej mie­
zanl z nim nie tylko dlatego, ie się rze ręcznej - z potrzebami wyni~a. 
tu u11odził, ale dlatego, ri, walc:iył o jącymi ze zmienionych warunków. 
nMzą spraiwę, o spra.wę klasy robot- „Dotychczasowe normy w budownlc 
niczej. twie w znacznej swej części sta.ją 

My, starzy irobociairze D11$ej fa.bry się przestarzale i łamane SI\ przez re 
ki zetknt>)iśmy się z nim w pracy re wolucyjny nurt współzawodnictwa 
wolucyjne:j. Chcemy, aby Imię tego i racjonalizacji" - powiedział na 
wielkiego bojownika 'klasy robotni- zJeżdzie budowlanYch tow. Kozłow-

Zwią.zku Budowlanych. 
Aby odpowiedzieć na pytanie dla. 

czego obecne normy w budownic­
twie są złe i i>rzestarzałe, trzeba wy 
ramie określić po CO potrzebne SI\ 

normy i jakie spełniają funkcje. 
Normy techniczne potrzebne są na 
to, aby systematycznie podnosić 
powszechnie poziom wszystklolt pra. 
cujących do poziomu osiągnięć pno 
duJąc;vch robotników, bo jest to je­
dyna · skuteczna droga do większe.i 

produkcji, do stałej poprawy dobro 
bytu, do wyźszego poziomu kultury. 

Normy slnźą regulowaniu plac. 
Ta ich funkcja prowadzi do ustale­
nia pojęcia „normy slusznej: i spra­
wiedliwej". Norma słuszna i spra­
wiedliwa realizować musi zasadę: 
za równą pracę - równa. płaca i mu 
si być skutecznym orężem w walce 
o podział dochodu narodowego od· 
powiadający potrzebom budownic­
twa ~"Ocjalistycznego. Norma s1>ra· 
włedliwa musi być normą moblllzu 
Jącą przeciętnego robotnika do wy-
dajnej pracy. ' 

kom najpewniejsze.i drogi do awan· nych dowiódł, :i.:e świadomość konie 
su społecznego, jaką jest zyskiwa- czności zmiany obecnego stanu rze 
nie wyższych kwalifikacji. Jednym czy jest wśród budowlanych już u­
słowem - jak to powiedział na zjeź gruntowana, 
dzie tow. Garnkowski - „stare npr W warunkach łatwych zarobków 
my budow!ane stają się. czynnikiem przodująca drledzina produkcji, ja 
demobiliZU,Jącyin, s~ostniałym sza- kit - dzi~ ~ólnym wysiłkom ro 
blonern, zamiast byc siłą mobili11ują botnJków techników i inżynierów 
cą wokół wielkich zadań budownic - jest n'asze budownictwo w krót­
twa, siłą rewoluc,jonizu;tąe-. tę dzlo kim okresie czasu stać by 'się mo· 
dzinę wytwórczości". gla dziedziną zacofaną, 

Niskie normy uderzają w samych W czasach kapitalistycznych dąźe 
robotników. Niska norma zmusia nie do wyższej wydajności było 
do postawienia. na budowie wlę· sprawa fabrykantów i wyzyskiwa· 
ks:zej, .~ to j~st niezbędne liczby c11y, zngamlająoych zyski powsta.łe 
robotmkow, ktorz~ często w toku w wyniku zwiększenia tej wydajnoś 
pracy przeszk:idzaJą sobie nawza· ci. Stałym naciskiem na robotników 
Jem,. utrudniaJąc osiąganie lepszych była bezustanna 1rożba bezrobocia. 
wyników, a więc i lepszyoh zarob· U nas osiąganie wyższej wydaj-
ków. ności odbY\Va. się w innych wa.run-

Nadmierna i nieuzasadniona rzeczy kach: ;i: ,inicjatywy samych robotni­
wistymi potrzebami liczba ~atru- ków, bell strachu przed bezrobociem. 
dnionych w budownictwie powodu- Inicjatywa. robotników budow~a 
je również zmniejszenie liczby rąk I nych w sprawie rewizji norm ~est 
w innych pr::-emysłach, a tym sa- najlepszym tego dowodem. Jest rów 
mym ograniczenie produKcji. mię- uieź dowode}ll z.rozumienia przez 
dzy innymi i produkcji materiałów nich faktu, że droga do wyższego 

Normy budowlane, jak wyka.zaU budowlanych, których niedobór mo poziomu płac prow1tdzl przez zwlę 
to robotnicy i pracownicy budowla że spowodować przestoje na budo~ kszenie wydajności, zwiększenie pro 
ni na . swym zjeździe, nie spełniają Iwach, a Vl'ięc zmniejr;zenie- za.rob· I dukcjl, zwiekszenle dochodu narodo 
już tak określonych funl,cji. „Nie ków budowlanych. wero. 
i.est dobra norma - powiedział na Niskie normy w budownictwie K. W. 

tym w szczególności gorące popar· 
ole, jakim cieszyła się ze strony mas 
ludowych inicjatywa Swłatowego 
Kongresu Pokoju, który zwrócił się 
do parlamentów i rządów wszyst· 
kich państw z propozycją przerwa­
nia wyścigu zbrojeń i wydania za.ka 
zu broni atomowej. Wysuwają-0 te 
propozycje, ruch zwolen..,ików poko 
ju zadaje tym samym każdemu rzą 
dowi pytanie: „ZA POKOJEM, Czi" 
PRZECIW POKOJOWI?". 

Ustosunkowanie się poszczegól­
nych rządów i partii politycznych 
do propozycji Stałego Komitetu wy­
kazało w sposób najbardziej oczywł 
sty, gdzie przebiega dziś Unia, roz­
graniczająca siły pokoju i wojny, 
postępu i reakcji. 
Odmawiając udzielenia wiz człon 

kom międzynarodowej delegacji, któ 
ra miała wręczyć Kongresowi USA 
odezwę Stałego Komitetu, wła­

dze amerykańskie dowiodły tym sa 
mym, że nie chcą nawet słyszeć o 
pokoju, że myślą wyłącznie· o przy­
gotowywaniu nowej wojny. Kiedy 
premier labourzystowski Attlee i 
preywódca konserwatystów Chur­
chill, ordynarnie odmówili. przyJę· 
cia członków delegacji obropców po 
koju, ujawnili tym swój wrogi sto• 
sunek do sprawy pokoju oraz lekce 
ważenie woli mas pracujących wła 
snego kraju. 

Jesteśmy silni - ia1t 
nigdy dotctd 

F'akt. że politycy imperialistyczni 
sami się zdemaskowali swoim usto­
sunkowaniem się do propozycji Sta­
łego Komitetu Światowego Kongre 
su Obrn1\ców Pokoju, może mieć 
tylko iedno następstwo, a mianowł 
cie: spotęgowanie walki mas ludo· 
wych przeciwko niebezpieczeństwu 
wojny. 

PrzeelwnlcY agresji, zwolennloy 
pokojowych stosunków między na· 
rodami zaws:re stanowili większo§6 
ludności, wszystkich krajów. 
Jednakże nigdy dawniej zwolen• 

nicy pokoju nie byli zjednoczeni I 
zorganizowani w jednym, potęźnym, 
międzynarodowym froncie. Front 
taki powstał dopiero w naszych cza 
sil.eh. Obejmuje on połowę ludzltoA 
ci globu ziemskiego. Ośrodkiem te• 
go frontu jest Związek RadzleekL 
I•'ront ten obejmuje Chińską. Repu. 
blikę Ludowi\ oraz kraje demokracJł 
ludowej Srodkowej i Południowo • 
Wschodniej Europy. W krajach ka.gł 
talistycznych miliony ludzi skupiły 
się w szeregach demokratycznego 
ruchu antyimperialistycznego. 
Wszystko to stwarza nowe, na.de, 
sprzyjające warunki dla pomyślne• 
go rozwoju światowego ruchu w o­
bronie pokoju. 
„Weszliśmy w okres, gdy z.jedno• 

r.zenie wszystkich uczciwych ludzi w 
obronie pokoju może w pralttyce 
poJcój obronić. Narody mają. dobrą 
pamięć. I nawet najbardziej do~ 

brotliwie usposobione narody mo­
gą być straszne w swym gniewie. xa 
usiłowania rozpętania nowej wojny 
mogą odpowiedzieć podźegaczom wo 
jennym okrutną karą. Niechaj poiu 
ną o tym podiegacze wojenni" - i'O 
wiedział na wiecu w Sztokholmie 
przedstawiciel narodu radzieckiego, 
zna.ny pisarz A. Fadiejew. 

„My nie p1·osimy podżegaczy wo­
jennych o poltój, my go żądamy. 
Zmusimy podżegaczy wojennych, bY 
przerwali przygotowa.nla do nowych 
awantur wpjennych" - powiedział 
na sesji Stałego Komitetu przedsta 
wicie! narodu chińskiego, pisarz Emi 
Siao. 
Powzięte na sesji Stałego Komite 

tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Sztokholmie uchwały o 
dalszej, wytrwałej walce na i·zecz 
zakazu broni atomowej znajdą głę· 
boki oddźwięk w masach ludowych, 
Wszyscy ludzie dobrej woli, do kt6· 
rych zwraca się w swych ą.pelach 
Komitet, poprą niewątpliwie jego 
1n·opozycję. Demaskując podżegac:iy 
wojennych, podważając Ich agresyw 
ne plany, rozszerzając i coraz silniej 
zwierając swoje szeregi, ruch zwo­
lenników p1>lcoju uniemoźliwi roz 
pętanie nowej wojny, zmobiltzuje 
przeciwko agresyWDym siłom impe­
rializmu taką potęgę narodów, któ· 
ra. zdolna będzie poskromić wszel­
kich airrcsorów. 



Maszyny czekają ·na remont 
łlllfłl!lł!IUllU!l!llHl!!Ul!l!llłll!l!lllllll!!lllllllllllllllllllll 

Szybkościowe brygady remontowe zapewniq wielką 
oszczędność czasu i wzrost możliwości produkcyjnych 

Priep.rowadzauie syatematycznych, planowych remontów 
IUlizyn l urządzeń produkcyjnych zapewnia zachowanie spr$ 
nośei i dobrego stanu parku masiynowego. Odpowiednio i w 
porę przeprowadzony remont zapobierawczy lub kapitalny 
przedłuża żywot maszyny. przyczynia aię do osiągania lep· 
5zych wynjków produkcyjny eh. 

I sztucznego jedwabiu z jednej ma Sytuacia w przemyśle 
szyny o blisko 100 kilogramów. bawełnianym 

Konieczność systematyczneg0 literaturę omawiaJącą między in 
do~onywania remontów jest oczy nymi remonty maszyn włókien­
wista. Musi ona być uwzględnia niczych. W Związku Radz.ieckim 
na w planach kaźdego zakładu pojęcie „remonty szybkościowe" 
pracy. W związku z tym wyłaniił jest terminem powszechnie zna­
się pytanie: jak przeprowadz11ć rtt nym i rozumianym. 
monty? • 

Do tego dochodzą jeszcze inne 
korzyści. Zmniejszyła się powąż­
Jlie ilość roboczogodzin, potrzeb­
nych do przeprowadzenia remon 
tu. Zapewniła to ciągłość pracy, 
jej lepsza organizacja. Poprawiła 
się też jakość remontów. a to dzię 
ki ustawicznej wzajemnej kontro 
U ·pracy, dokonywanej przez 
członków brygady remontowej. 

Szybko i celowo 
Przystąpienie do remontu ka· 

pitalnego tej . czy "innej maszyny 
oznacza wyłączenie jej z produk­
cji. Nie da się tego uniknąć. Nie 
mniej odpowiedź na postawione 
wyżej · pytanie winna brzmieć: 
remont należy przeprowadzać w 
ten sposób, aby przy zachowaniu 
pełnej jego celowości możliwie 
najbardziej skrócić czas postoju 
maszyny, czas wyłączenia jej z 
produkcji. 

Cały przemysł włókienniczy 
winien pójść w ślady 

brygad tomaszowskich 

Takie rozwiązanie przynosi ol­
brzymie korzyści, Oznacza ono 
bowiem zwiększenie możliwości 
produkcyjnych danej fabryki, do 
datkowe wykorzystanie rezerw. 
tkwiących w każdym zakładzie 
pracy. W ślad za sprawnym prze 
prowadzaniem remontów idzie po 
więks:iianie planów produkcyj­
nych, możliwość przysporzenia na 
szemu krajowi nowych wartoś.ci, 
zatem, przy§pieszenie nasze_go 
inari;;zu do dobrobytu szerokich 
mas pracujących. 

Skarbnica_ bogatych 
dośwfiadczeń 

O ważności tego zagadnieni:~ 
świadczy fakt, że w Związku Ra­
d~ieckim poś·więcono ~u obfitą 

Cenna jest więc inicjatywa to­
maszowskich brygad remonto­
wych, które, opierając się na bo/ 
gatym dorobku radzieckich tech· 
ników i robotników, pierwsze w 
Polsce :rzuciły hasło przeprowa­
dzania s:iiybkościowych remontów 
m11szyn. Inicjatywa ta stała się 
tym bardziej wartościowa, że do 
kładnie przemyślan::, przystoso­
wana do potrzeb i warunków 
Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie, 
w krótkim czasie przyniosła bar­
dzo pomyślne wyniki. 

Przekonywająca . 
wvmowa kilku cvfr 
Wyniki te posiadają wymowę 

nawet dla laika. Mówią one, że 
na przykład czas remontu skrę· 
carek skrócono z 27 dni do 5 dni. 
Dzięki temu postoje rn1es1ęczne 
spadły o setki tysięcy wrzeciono­
godzin. A to oznacza w stosunku 
rocznym zwiększenie produkcji 
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la cześć Tygodnia Mlodzueży 

Są to więc bardzo poważne wy 
niki. Robotnicy tomaszowscy za· 
wdzięczają je urzeczywistnieniu 
pomysłu remontów szybkościo­
wych, stosowanych obecnie w ca 
łyll} przemyśle włókien sztucz­
nyeb. Dzięki nim przemysł ten 
zyskuje dodatkowo to milionów 
metrów tkanin, a 'tegoroczne pla­
ny przemysłu włókien sztucznych 
przewidują wykorzystanie maszyn 
w 95 proc. · 

Niewątpliwie, ostatnie słowo 
na odcinku remontów szr bkościo 
wych nie zostało jeszcze powie· 
dziane. Dalsze doświadczenia 
przyniosą nowe osiągnięcia. Ale 
trzeba, by te doświadczenia zosta 
ły wykorzystane i przez inne ga 
łęzie przemysłu. Na rzucony apel 
odpowiedziały już brygady remon 
towe przemysłu gumowe10. W 
Wytwórni Nr 5 w Łodzi próba 
przeprowadzenia remontu szybko 
ściowego zakończyła się pełnym 
powodzeniem. Wspaniałe sukcesy 
na tym odcinku muszą stać si~ 
udziałem \Vszystkich brygad re­
montowych w Polsce, w .ich licz 
bie takźe całego przemysłu włó­
kienniczego. 

W przemyśle tym sprawa szyb 
k.1ego przeprowadzania remontów 
maszyn jest nadzwyczaj paląca. 
Park maszynowy tego przemysłu 
jest w znacznym stopniu przesh 
rzały. Wymaga więc on szczegól • 
nej konserwacji, zaniedbywanej 
zresztą przez przedwojennych fa 
brykantów, jak również w okre· 
sie okupacji, a pomimo tego spra 
wa remontów nie została jeszcze 
właściwie postawiona. 

W przemyśle bawełnianym na 
przykład plan remontów na rok 
bieżący obejmuje zaledwie poło­
wę potrzebnych remontów. Po­
większenie planu remontów unie 
możliwił brak dostatecznej liczby 
brygad remontoviych. Te, które 
są - pracują jeszcze starymi 2!.e 
todami. To właśnie sprawiło m. 
in., że nawet ów tak bardzo nie­
wystarczający plan remontów w 
wielu zakładach nie bywa wyko· 
nywany. W styczniu na przykład 
w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
remonty wykonano zaledwie w 
15 proc. w przędzalni i 10 proc. 
w tkalni, w PZPB Nr 3 w 80 pro­
centach w przędzalni, w 73 proc. 
w tkalni, w PZPB Nr B - w 56 
proc. w przędzalni, w 75 proc., 
w tkalni i tak dalej. Tylko nie­
liczne zakłady wykonały lub prze 
kroczyły swe miesięczne plany 
remontów. 

Jest to sytuacja alarmująca. 
Zaradzić temu może i pówin­
no natychmiastowe przystą· 

pienie do tworzenia brygad 
szybkościowych remontów o­
raz zapewnienie warunków, 
umożliwiających im podjęcie 
pracy. 

Nad tym winny się zastanowić 
centralne zarządy, dyrekcje fa­
bryk, organizacje partyjne i za­
wodowe. 

Stanisław Kosicki 

Sb. I 

Pierwsze siewy 
w Planie 6•letnln1 • 

Prace Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych 
Spółdzielcze Ośrodki M1u11;yn:>- chłopów od kor:iiystania z usług 

we na terenie województwa łódz ośrodków ma521ynowych. aby za· 
kiego doceniły znaczenie pierw- pewnić sobie możność dalszego 
szych w okresie Planu 6-letniego ich wyzyskiwania. Rozpuszczane 
siewów wiosennych, pl'zygoto- są bzdurne plotki, ktt>re oddzia.-
wując się do nich starannie, Ma- ływujlJ jeszcze na mniej uświa· 
szyny, potrzebne do siewów, to- domionych chłopów mało- i śred· 
stały na ogół wyremontowane niorolnych, mówiące, np„ ile pod-
całkov,;cie i na czas. Remonty te pisanie zamówienia na maszyny 

,z olbrzymim nakładem pracy rol~icze j~st _ró·N'!lozna.czne z. od-
· przeprowadzono w 80 proc. we damem ziemi. Niestety, są Jesz· 
własnych warsztatach napraw· cze nieuświadomieni chłopi, któ-
czych, często jeszcze prymity_w- rzy v.:ierzą i w takie ~zdun: i ~; 
nie m·ządzonych. Nie zapomma- obronie przed „zabramem ziemi 
no również o zaopatrzeniu się w rezygnujfł z pomocy SOM, odcla· 
dost;atec;mą. ilość materiałów jąc się przeważnie w liclnv'iąr-
pędnych i smarów, Sprawnie ską zależność od bogacza. 
i szybko maszyny rolnicze po. 
przydzielano gromadom według 
zamówień. Masz~-ny te są w peł­
ni wykorzystywane.· 

I tak w powiecie sieradzkim do 
dnia 23 bm. ma3zy11ami Spółdziel 
czych Ośrodków Maszynowych 
zaorano 82 ha gruntu, w powie­
cie kutnowskim zaorano 14 ha, 
obsiano 43 ha, a w powiecie wie­
luńskim zaorano 27 ha i obsiano 
232 ha. Oprócz udzielania pomo­
cy w akcji siewnej spółdzielniom 
produkcyjnym, Państwowym Go· 
spodarstwcm Rolnym oraz ma.ło­
i średniorolnym chłopom, waż„ 
nym zadaniem Spółdzielczych 
Ofrodków Maszyno~ch jest 
zlikwidowanie odłogów, .których 
obszar na terenie niektórych 
gmin bywa dość duży, jak np. w 
gminie Dalików, powiatu łęczyc­
kiego wynosi 215 ha, 

Jednnkże prace wielu Spół· 
dzielczych Ośrodltów Ma:izyno· 
wych wykazują jeszcze bardzo 
poważne braki, spowodowane 
biurokratyzmem i bezdusznym 
podejściem ze strony wielu kie­
rowników ośrodków do zamó­
wień <lokonywanych przez mało­
i średniorolnych chłopów. Wsku­
tek tego dotychczasowe zamówie 
nia na maszyny rolnicze sięiai:J 
zaledwie 60 proi:en.t możliwoiici 
produkcyjnych ośro<lk6w maszy. 
nowych.. 

Kierownicy i. Komitety Człon· 
kowskie Spółdzielczych Ośi-od­
ków Maszynowych powinni wres1 
cie skończyć z pracą zza biurka, 
powinni dobrze wiedzieć o tym, 
że bogacze wiejscy za wszelką 
cen~ usiłują odciągnąć biednycii 

Nie jest przypadkiem, źe na 
obszarze c11łego województwa 
najmniej zamówień na ma10zy11y 
rolnicze wpłynęło do ośrodka 
maszynowego w gminie '.Miedzie· 
źa (pow. konecki), gdzie człon­
kiem Komisji Rolnej przy Gmin· 
nej Radz10 Narodowej jest wła!­
nie znany bogncz wiejski - Sta­
nisław Szumga. 

Komitety Członkowskie oras 
kierownicy ośrodków maSZYJlO• 
wych nie starają się odgrodzić 
chłopÓw mało· i średnioridlnyeh 
od. wplywów wrogiej propagan· 
dy przez wyjaśnienie im, że ko· 
rzystanie z usług ośrodka ll'laszy 
nowego zapewni im, przy znacz­
nie mniejszym wy6iłku fizycz· 
nym, szybkie obsiante ziemi za 
dużo niższą opłatą. od tej, którą. 
pobierali dotychczas za udziele­
nie „pomocy" bogacze wiejscy. 
Nie próbują. im wytłumaczyć, że 
ich zamówienia na maszyny rol· 
nicze · potrzebne są ośrodkowi 
wyłącznie w celu prawidłowego 
rozplanowania, szybkiego i spraw 
nego przepre>wt1dzenia. Biewów 
oraz dla usprawnienia pracy Ko­
mitetów Pomocy Sąsiedzkie.i. 
Muszą. one przeciez wiedzieć, 
kiedy i komu należy przydzieli{o 
konia do siewów itp. 

Komitety Członkowskie i kie· 
rownicy Spółdzielczych Ofrod 
ków Maszynowych pov.•inni 
wyJsc wreszcie zia biur'.rn 

wziąć bezpośredni udzia! 
w zwalczaniu wrogiej propa 
g,andy wy:r.yskiwaczy. co przy­
cio;yni się również do •u1rawne­
go i terminowego pr:r,f'prowad1e­
nia ·pierwszych siewów w Piani<> 
6-letnim. 

Jak donosi nasz korespondent, tow. I ~ę oni podwyższyć dotychczasowe 
Stępiński, młodzi pionierzy pracy, wykonanie norm na mai>Z}'tlach pro­
ZMP-owcy z pddziału Zakł. Przem. dukeyjnych o~3" proc,; p1•zy jednocze3-
Kap.elusznicl':ego, po~tanowili uczcić nym podnie!lieniu jakości produkcji, 
T"d1.ień $wiat.owej Federacji Mło- zaś przy pracach dniówkowych pod· 
ri:zieży Demokratycznej podniesie· nieść" w~1dii1ność dotychcr.asową o 10 
niem wydajności 11racy. Ze>bowiązali proc. w dnia.eh od 28 do 30 bm. 

RObDlnic·Y · waletą· o przyśpieszenie · wykonania pl3nów 
Placó'1Vki PSS . 

Coraz wi~cej zobowiązań długofalowych 
Meldunki o podejmowanych rzo- stąpili wraz z majstrami do wspó?­

bowiązaniach długofalowych w dal- iawodnic'twa rob@tnicy Od~lału II 

d b • i dl f I szym ciągu napływają masowo. pmyrzekając podwyższyć produkcję 
PO ł!jtnują ZO ow1ązan a ugo a owe Ko~pondent nasz tow. Latocha. o 3,2 proc., zwiększyć jakość produk 

Prncownicy sklepów PSS w Lodzi I owocau"kicl• podjęli następ"Qjące zo· t PMS podaje, że na zebraniu całej cji o 4 _proc. oraz zmn1ej.szyć_ jJość 
, · , . . · · - k ·· • bowiazanią: wykonać plan J'oczny do załogi robotnicy podjęli v.obowiąza- odpadkow o 1 proc. Na oddz:ale I 

ro\' mez pr~ystą.1nl! do a cJI, /apo dnia 30 listopada br.; usprawni~ dy- nia długofalowe li Polltanowill do ponad 80 proc. rza.łogi zobow1ązało 
czątko~ane~ przez to"· . ~nrk.ewkę. strybucję warzyw. i owoców przez końca ' bieżącego t•oku wykonywać· się p~dnieać produkcję o 5 proc., a 
Zobow1ązama pracowmkow PSS oszczędne i właściwe wYkorzyatanle swe normy w 110 procentach. jakośc o 2,1 proc. Oddział III po­
brzroią, jak następuj(': Wykonu(< plan tr1u1~portu oraz przez wzmożfnie dy- I Tow. Olkusz z PZPW Nr 39 komu większy wydajność o 6 pr~c„ tkal-

• gospodarczy do dnia 30 listopada. ~.;cyplmf. nikuje nam, żą jako pierwsi p:r!Zy- nia o 2 proc., a praędzalma o 1,1 

proc. W oddziale IV wszystkie cero- i>rocentach, przyrzekł podnieść pro­
waczkL zobowiązały się podnieść dukcję o 1 proc. a plan roczny wy­
wydajność o 2 proc„ natomiast rQ- konać do 11 grudnia br. Zespoły 
botnicy wykończa.lni postanowm tow. tow, Urba.n.iaka, Rudowic2a., 
trWięks'Lyć produkcję o 1,5 proc. Gii.brycl1owicza., W-dowczaka, Mar-

PZPB Nr 3 ki&wicza i wielu innych zobowią1,1;a-
W PZPB Nx 3, jak zawiadamia ły $ię podnieść swą baze od l do 2 

tow. Ozdoba, rzałoga podejmuje zo- I procent. Majster Sh*la·rczyk do­
bowiązania długofalowe C1:espolowo I tychc;zas wykonujący swą b:\zę w 
i indywidualme. Zespół tkaczki l\la- 103 proc„ przyrzekł ją podnieść o 2 
clelsMej, wykoI).Ując swą baC1:ę w l05 proc. a plan wypełnić do dnia 13 

grudnia br. 

PZPW Nr 36 Ograniczyć zużycie światła o 10 
proc. Uzyskać o:;zcl':ędności na opa­
kowaniu przez powtórne uiywanie 
opakowań. PrzyRpieszyć termin iwro 
tu opakowań. Przyśpieszyć rozłado· 

wanie tow;uu,· przybywającego do 
sklepów. Wptowadzie wspótzawod• 
r.ictwo w skuoie stoi do dżemu, tu,­
bek ocl pasty. itt>. Stule wpisy\vać 
~krnpulatnie do kart pracy tran&p.:>r 
tu godziny przyjaząu do skl.epu i od­
jazdu. Zmniejszyć uszczerbki townr·>­
we do minimum. Prowadzić szkoleule 
ideologiczne. 

Grupy związkowe 
obudziły się z martwoty 

Niezdrowe stosunki 

Tow. Łukaslewi~ z PZPW 36 pi­
sze, że rzałoga przystąpiła do w$pół­
rza wodnietwa długofalowego. Ob. 
Karski, dotychczas wykonujący 6180 
wątków na godi'.linę, izobow1ązał s ię 
wykonywać 6006 wątków. Majstet' 
tow. Kiernlk w imieniu swego ~· 
społu przyrzekł podwyższyć normę 
o 1 proc. i dbać, by krosna były do­
brze przygotowane do produkcji .o­
raz 'Ltnniejszyć odpadkt o 0,5 proc. 
K1er. oddrziału row. Fill:Pczak we­
rzwat do współrzawodruictwa długofa· 
lowego oddział IV. 

w Gminnei Spółdzielni w Zuskach 

Un;ądzane regularnie w PZPB im. 
W gromadzie Zuski, gm. Regnów, 

logę swego oddziału do wykonywania 
planów ilościowych i .iako:klowych. źle się dzieje z rozdziałem nawozów 

Pr11cownicy, za,i11111jący się rozpro· 
wadumiem i:jrtykułów wa.rzy\vniczo-

J, Mu.rchlew~iego odprawy dla me-
76w zaufania, \vyraźnie przyczyniły 

r;ię do ual;tywnienia gl'up zwitlzko· 
wych. pozostających w eiągu wielu 
miesięcy w atanie· martwoty. 

T. Saar sztucznych na wiosenne zasiewy. Go 
korespondent fabl'yczny.1 spodarzowl, .który posiada 2,8 ha zie-. . 

~lodem korespondęnc;ji fabryciriyc/l 

PZPW Nr. 37 wyJaśniają Pierwsze kobiety w budownictwie 
'l'ow, M:irciniak na ostatniej narn­

W i:wiązku z zamieszcr.enie.m w 
„Głoi;ie" w d~iu 3 i;tycznia br. ko· <!:de powiedział: „Nasi męzowie zau-
respondcncji pt. „Zawó•.vienie nn. fania. wreszcie zrozumieli, :i:e ich pr11 
·wiatr'!.; PZPW Nr 3'7 wyjo.Gniają: ra nie ogranicza się jedynie do zbie 

Za dwa tygodnie zakończą się 
kursy Sll.lrnJ.en"ia zawodowego „Ob­
sługi Sprzętu Budowlanego" \)l"'...Y 
PPB oddz. 12. 

Pierwsze ucizestniczki kursu ata~ 
hą do ;pracy w oddzia1e 12 PPB już 
w na·jblii.szym czasie. 

Najlepszymi wynikami w nauce 
wykazały się dotychczas ob. ob. Gu-

towska i Laskowska, które wyróż­
niają się pilnością i uzdolnieniami. 

Uczcstniczroi kur u nie ukrywają 
zadowolenia i dumy, że mogą się u­
czyć i. że wkrótce rz.ostaną wykwa­
lifikowanymi !Pracownikami budo­
wlanymi. 

Z. Chęciński 
kore~pondent z J?!PB 12. 

„Jeśli r:hodzi o szaf!ti <lo ubrań, r1;1nia skladek członkowskich". Gru­
sprawa ta we wszystkich naszych . . . . . 
oddziałach przedstawia sit lO'ytycz· 1 py związkowe ~ po.~odzemem prz~­
nie. Przede wo:zystkim nie TllL\my od· >tt:;piły do reahzacJ1 hasła 1>elnegD 
powiedniego miejsca na szatnie. Szaf. wykor,1;ys.tania wszystkich istnieją· 

ki . . ~tóre posiadamy, mieszc~11 się eych rcwrw· i moiłiwości dla 1vyko­
czę~c1owo w salach l_)l'~duk~YJllY~h, nunin Pl nu 6·łctniego. l\lężowie za-
g·dzie ze wz~Jędu na h1g1e11\! 1 be:r.pH~- . a . . . . . . 
czcii.stwo pi-acy stać nie powinny. u fama stnh się u~totme kierowmkn· Powstała spółdzielnia produkcyjna 
Brakujące szafy na ubrania uzu- n1i swych grup. 

pełnimy natychmiast po otrzyma.niu 
na terenie gsniny Grz"Vmkowice 

ich z Centrali Handlowej Przemy:::łu 'l'rzeba dodać, że szczególnie wy 
Drzewnego w Łodzi, g·dzie :~011tł\IY ró~niają 11ię: tow. Anif'la Grabar. 
zamówione. Termin wykonania - I 8tanislaw Kmieć, Henryka J(u,;przak 
kwn1-tał 1950 roku". _______________ . 1td., którzy skutecz.nie ąkłaniają za-

Opóźniona wypłata z~siłków 

W gromadzie 'runiki powstajA 
pierwsza spółdzielnia produkcyjna 
na terenie gminy Grzymkowice pow. 
skierniewickiego, do której przysc'! 
piło na razie kilkunastu chłopów 
mało i średniorolnych, posla<iaJą­
c;y ch łącznie około 100 ha ziem!. 
Rzecz prosta, bogacze wiejscy z Tu-

Sprawa wypłacania zasiłków ro- Kilkaio:otna interwencja w sekre· nik i Wilczych Piątek ustosunkowa 
dzinnych vracownikom Państwowej tariacie szkoły nie dała pożądanego li się wrogo do nowozorganizowanej 
Szkoły Techniczno-Przemysłowej w skutku. Jak twierdzi sekretariat. WY- spółdzielni. Usiłują oni wszelkimi 
Łodzi prz~dstawia się kiepsko. Pod- płata zasiłków rodzinnych uzależnio· sposobami odwieść od przystąpienia 
czn gdy zasiłki i·odzinne we wszyst· na jest od DOSZ. do niej chtopów mało i średniorol-
kich zakładach pracy są wypłacane . . . nych, ażeby móc ich wyzyskiwać 
do 7 każdego mic$iąc!I, to robotnicy pdał~ by się, by D<?SZ zmienił sty! w dalszym ciągu. Chwytają się . ta-
naszej szkoły otrzymuję, je np. za I pra~y. 1 zaczął termmowo wyplacac Ir.ich posunięć, jak częstowanie bie-
miesiąc luty dopiero w marcu, a w za.slłki. . dnych chłopów wódką lub zaprasza 
niektórych WYJ>adkach ieszcze 'O~- K. Przychodnia nie ich w t. zw. „kumy". 
niej, · korespondent z PSTP. 1 Podobny1ni soosobami crzeciągnę 

li na swoj1 stronę sołtysa gromady 
'!'unik, ob Stanisława Szczęśniak11, 
któremu Państwo I.udowe na za11a­
dzle Reformy Rolnej dało okolo 5 
ha ziemi uprawnej, a który przed 
tym musiał: ciężko harować właśnie 
u bogacza wiejskiego. 

Ob. Szczęśniak nie zdaje sobie 
sprawy, że zniechęcając chłopów, 

wyrażających chęć wstąpienia do 
spółdzielni, szkodzi nie tylko sobie, 
ale wszystkim mało i średniorolnym 
chłopom, dla których spółdzielnia 
produkcyjna oznacza kres J>iedzie i 
wyzyskowi przez bogaczy Wiejskich. 

Korespondent chłopski „Głosu„ 
F.M. 

Grzym.kowice, pow .skierniewicki 

mi, odmówiono wyaania nawozów na 
iikrypt dłużny, otrzymał je natomiast 
inny gospodarz, mający 9 ha ziom.i. 
W kumoterskim rozdziale nawozów 
celują: prezes ZSCh. w Zuskach ob. 
Mieczysław Krawczyk i sołtys tejże 

gromady, Józef J3udziewskj. 

Chłopi małorolni oburzają się na 
stosunki panujące w Gminnej Spół· 

dzielni i clomagają się ich uzdl'O­
wlenia. 

Korespqndent chłopski „Gło11u" 

J. L. 

Niemgłowy, gm. Regnów, 
pow. Rawa Mazowiecka 

• 

Pl:RZEMYSŁ MmJSCOWY 
Korespondent nasz, tow. Rudzli1· 

s-kl z Dyr8kcji Państwowego Pne­
mY11łu MjeJll.cowel'o podaje nam, że 
w ślad za innymi zakładami pro­
dukcyjnymi, robotnicy Pr;zemy.du 
Miejscowego podjęli t>.obowlązan.ia 
długofalowe. Stolarnia Mechaniczna 
Nr 18 rzobowiązała się osiągać ponad 
105 proc. obecnej normy, rzllkwido­
wać dotychczasowe braki oraa. wy­
szkolić conajmnlej 7 robotnlików. 
Zakłady St9larskie Nr 12 zobowią­
zały się plan roczny wykonać do 
dnia 30 listopada br. Zakłady, obję­
te przez Dyrekcję P. Przemysłu 
Miejscowego przystąpiły d<> współ­
zawodnictwa międzydyrekcyjnego 
na okres 3 miesi~cy rz Po-enanlem. 

Dlacz~go nie ma otrąb? 
Od dłuższego czasu gminna spół­

dzielnia w Paradyżu nie otrzymuje 
otrąb, któ1ych brak wobec tego do­
tJ;:Jiwie daje się odczuć: Okoliczni 
chłopi mało· i średniorolni, nastawie­
ni na gospodark'ę hodowlaną, znale­
źli Gię w trudnej sytuacji, nie mając 
dostatecznej ilości paszy dla zakon· 

traktowanej trzody chlewnej. 
Odpowiednie czynniki winny sil;,l 

zainteresować przyczyną braku otrąb 
w spółdzielni w Paradyżu. 

Korespondent chłopski „Glosu" 
Teofil Bernas ' 

Kaźmierzów, pow, opoczyński 

J 1lż tukrótceII.!, 
N OH' 'I• ••••• 

\ 
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Za wolność · wasza; 
· Budziła się wczesna wiosna 1947 
roku. Dni były coraz dłuższe, cie 
płe, a marcowe słońce pokrapiało 
drobnymi piegami twarze bawią· 
cych się w ogrodach dzieci. 

Bronek wrócił z zamiejskiej 
wycieczki szkolnej zmęczony, ale 
zadowolony. Ze zdumieniem więc 
zauważył, że w domu panuje przy 
gnębienie: ojciec milcząc niespo· 
kojnie przeglądał gazetę, matka 
n.erwowo wykonywała pracę przy 
kuchni. 

Na wesołe „Dobry wieczór'' ro 
dzice odpowiedzieli milczeniem, :s 
z rąk ojca wypadła gazeta. 

• I 

T 

naszq 
Którą zdobył, 
Której nie odda. 
I szlak bojowy. 
I gwiazda kremlowska -
Socjalizmu gwiazda 

przewodnia". 
Ta gwiazda, która przyświecała 

Swierczewskiemu w walkach 
Wielkiej Rewolucji Październiko· 
wej, która kazała mu walczyć o 
sC>Cjalizm w dalekiej Hiszpanii i 
ua ziemiach bliskiej, ukochanej 
Polski. 

Karol Swierczewski - syn ro· 
bociarski i sam robotnik - bę· 
dzie uśmiechał się z pomnika do 
wszystkich żołnierzy Polski Ludi) 
wej, do robotnikow i chłopów bu 
dujących socjalizm. Będzie się , 

Bronek podbiegł, by ją pod· 
nieść i w oczy rzucił mu się na· 
pis na pierwszej stronie: „W'elki 
Bojownik za wolność Waszą i na 
szą Generał Karol Świerczewski 
padł od kul band faszystowskich". 

uśmiechał do nowej, jasnej, nie· ·"'· 

~!i~kiej przyszł~!~ia sfi~~i:~~~z-1 Sprawne ręce harcerza nie obawiai• się trudności 
llDllllJ!llimillll!Kllll!lllRlllflmłlllr.~lr.ll~ll31~111:111iEłlft[Jłl'JIS!Sr!lllftlllC~lllililll!mlll lll'llYlflill,il'lll'n~11u1·1R· mar;1n1111H1Hlllllilli:1111;111·1,~llł11ł1;IYI, • ~m1rJ~ ll!lll 'll!l11U~l'!IJJJl111lfll!l•;r.a!lł!!timil!.1;;r.F.J'l. I 

I chłopiec zrozumiał wszystko. 
Zrozumiał smutek na twarzach 
rodziców, ·zrozumiał, dlaczego ro· 
botn.icy, których spotykał, jadąc z 
wycieczki, byli tak dziwnie mil· 
czą cy. 

yv parę dni potem ojciec powie Minęły już trzy lata od tragicz nania z prochami Generała, wie· 
dział do Bronka: nego dnia śmierci Generała. Pol dzą polscy harcerze i harcerki. 

- Pojedziesz ze mną do War· I ska Ludowa, w której obronie zgi Bronek pracuje właśnie nad 
szawy, pożegnać Generała. nął Karol Świerczewski, potężnte wierszem o Generale. Cłrce nau· 

je i rozwija się ku socjalizmowi. I czyć się go na pamięć i powie· 
Na cmentarzu w Warszawie Lud pracujący Polski czci pamięć dzieć kolegom. W wierszu tym 

zwartym szeregiem ustawili się generała Waltera i wie, że i z je· jest mowa o pomniku, który kie· 
ci, którymi generał Walter·świer· go walki - w szeregach Armii dyś wyrośnie w Warszawie n3 
czewski dowodził w walkach prze Czerwonej, potem w obronie ro· cześć Generała. Na pomniku tym 
ciw faszystom hiszpańskim w b-otników Hiszpanii, wreszcie w II „Swierczewski będzie nie 
1936 roku, Dąbrowszczacy. Był Armii Wojska Polskiego przy ba- surowy, nie skupiony 
między nimi i ojciec Bronka, ro· ku Armii Radzieckiej - ta Polska Swierczewski będŻie na nim 
botnik łódzki i uczestnik tamtych wyrosła. uśmiechnięty. 
walk. Wie o tym także Bronek, w któ A w tym uśmiechu wszystko: 

Żegnali Generała żołnierze II rego pamięć wryły się dni pożeg- Polska, 

Jak pracuiemy 
W naszej świetlicy harcerskiej 

odbywajit się co dwa tygodnie 
zbiórki redaiktorów gazetek ściei 
nych. N a zbiórkę przychodzą ha!' 
cerki i harcerze z wbranym w 
ciągu dwóch tygodni materiałem, 
który następnie między sobą wy­
mieniają. 

Zebrani redaktorzy wspólnie 
ustalają tematy gazetek. Zwolen 
nicy sportu z wielką przyjemno· 
śclą umi(!szczaią w swojej gazet 
ce wiele fotografii sportowych. 
Jedną gazetkę wykonują przeważ· 
nie czt~ry osoby. Koleżanki i ko· 

w 

Armii Wojska Polskiego, którymi 
dowodził on w walkach nad Odrą 
i Nysą Łużycką. Zegnali go ci, 
którymi ostatni raz dowodził w 
walce z faszystowską bandą w Żołnierz, który się kulom ·nie kłaniał 

ledzy, którzy umieją rysować dru 
kują napisy, inni starają się ład­
nie rozmieścić artykuły. 

Wszyscy chętnie przeglądamy 
„Pioniera'' i inne piękne ilustTo 
wane pisma radzieckie, z których 
można wiele w naszych gazetkach 
1.amieścić. Rzeszowskim pod Baligrodem. Pod gorącym niebem Hiszpanii, taj na czele polskich oddzi„łów b-0 

Żegnali go robotnicy, chłopi, !.co ... na bezkresnych stepach rosyj· haterski, niezwyciężony i stanow 
biety i młodzież. skich,czy na zielonych równinac"l czy szedł od bitwy do bitwy le· 
Łopotały na wiosennym wietrze polskich pól, wszędzie jednaka by gendarny gen_ Walter - Karol 

czerwone sztandary, gdy przemó- ła walka, ten sam wróg - w Świerczewski. Towarzyszyła mu 
wił w imieniu Dąbrowszczaków mundurze hiszpańskiego, bądź nie miłość i zaµfanie jego żołnierzy. 
żołnierz Międzynarodowej Bry- m:. ;kiego faszysty. I jeden był Takim poz<>stał do ostatnich 
-gady im. Dąbrowskiego: cel walki - zwycięstwo, które chwil swego życia. Wtedy, gdy 

- „Ukochany Generale Waltc- przyniesie robotnikom w<>zy ;tk;ch z ruin i zniszczeń wojny dźwiga· 
rze! krajów wyzwolenie, prawa i wła ło się nowe, wielkie życie nasze· 

Weterani bojów w Hiszpanii, dzr;. go kraju, kiedy na miejscu znisz· 
Dąbrowszczacy, towarzysze -broni Od wczesnej młodości stanął do czonej Warszawy, pięły się w gó 
z całego świata stoh przed Twoją tej walki generał Karol Swier rę skomplikowane rusztowania no 
trumną, skupieni w bólu niew:r czewski. Sam odczuł i rozumiał wych budowli, niestrudz<>ny, odda 
mownym... krzywdę klasy robotniczej pod rzą . ny sprawie wolności i praw kla 

Jak bardzo kochałeś, .„Genen-,1 darni kapitalistów, tym silniej więc sy robotniczej, nie spoczywał ani 
!e Walte:ze ·: ·Pol_skę ludu pracu· związał się z nią i całe swe ży· na chwilę gen. Swierczewski. 
gcego miast i wsi„. Polskę podda cie poświęcił walce o jej prawa. Jeździł więc na inspekcje, in· 
szy i suteren, Polskę kominów Już w 1917 r„ kiedy na ziemi stTuował, prowadził akcje, bo choć 
fabry~zny~h. .. Po.lskę twardych, rosyjskiej runęła stara, despotycz przebrzmiał huk wielkiej wojny, 
robociarskich dł?m... . na władza carów pod ciosami po· pozostały jeszcze niedobjtki faszy 

rodu polskiego. 
Na południowo-wschodnim krań 

cu Polski, przy wschodniej grani· 
cy zginął śmiercią żołnierza gen. 
Karol SwierC'Zewski. W czasie 
podstępnej napaści faszystów ukra 
ińskich trafiły generała z zasadz· 
ki wrogie kule. Upadł w piasek 
z czerwonymi plamami krwi na 
starym żołnierskim mundurze, w 
którym przeszedł bojowy ·szlak od 
Oki do Nysy. Na rękach wier· 
nych żołnierzy, !kiedy ciało sta· 
wało się już bezwładne, wydawał 
bojowe r-0zkazy, prowadził swą 
ostatnią w życiu bitwę, dopóki 
szare cienie śmierci nie pokryły 
Jego twarzy. 

Tak zginął generał Karol świer 
czewski - żołnierz, który się ku· 
lom nie kłaniał. 

W czasie montowania gazetek, 
śpiewamy wspólnie piosenki. Po­
śród nas jest jedna harcerka, któ 
ra zna język rosyjski. Czyta nam 
często artykuły z „Pioniera'' i o· 
powiada nam ich treść. W ten 
sposób praca idzie nam składnie 
i czas szybko mija. A nastęJ:4Ile 
go dnia w klasach wiszą już no 
we gazetki, zrobione w naszej świe 
t1icy. 

Niemniej ciekawa praca wre w 
innej części świetlicy. Tutaj zbie 
rają się najmłodsze harcerki. Z 
poważnymi minkami nakładają far 
tuszki i zabierają się do pracy. 
Co będą robiły? Na stoliczkach 
leży glina, pocięte drobno papier 
ki, miska z wodą i to wszystko. 

Sieradzu. 
Będą robiły kukiełki. Wśród ma 
łych harcerek jest jedna starsza 
druhna, która doradza, pomaga, 
·pokazuje... Najgorsza sprawa jęs t 
z nóskami u kukiełek, jal:rnś nie 
chcą się trzymać. Ale trzeba przy 
tej pracy mieć trochę cierpliwości 
i cała praca w końcu się udaje. 

W tym kąciku świetlicy, gdzie 
robią kukiełki, jest najgłośniej i 
najweselej. Małe „kukiełkarki'' 
śpiewają wesołe, łatwe melo­
die. Przy takiej pracy i zabawie 
nie łatwo też zakończyć zbiórkę: 
Małe harcerki niechętnie zdejmu 
ją fartuszki. Tak chciałyby jesz 
cze pozostać dłużej przy sw-0ich 

ukielkaca„. 

Druhna drużynowa zbiera swo 
je druhenki. Najpierw w szeregu 
do miski z wodą, aby umyć usmaro 
wane gliną rączki, a potem z 
wesołą piosenką maszerują do 
domu. 

Anta Kurkówna 
Kule ban~yckie zabiły Cię, Ge- tężnej, rosnącej z każdym dniem stów, którzy chcieli zniszczyć bu· 

neral;. Zginąłeś od kul pobn· rewolucji socjalistycznej Karol dujące się nowe życie w Polsce. 
tymcow Franc~, Andersa... kr~a- Swierczewski znalazł się w pierw Żołnierz polski czujnie i wiernie 
tur gestapo, zginąłeś od kul mię- szych szeregach walczących. stoi na stra•ży interesów klasy ro· 
dzynarod?wego faszyzm~. · Wspólna była sprawa robotni- botniczej i nie da bezkarnie nisz· 
~am ~ie wolno płakac. _llcz.y· ka rosyjskiego, polskiego i hisz· czyć tego, co stworzył wytrwałą i 

łes nas, Jak hamować ból, c1erp1e· , k" N · 1 f t h t · ·k · 'd T t · 

·Harcerki na Wartach-PokojU 
. . ł 1 d T . t pans iego. a wie u ron ac .:> c1ęz ą pracą Jego naro . o ez ś 

ma 1. zy, a e _na -. W?Ji J~mną czył się bój z kapitalizmem, z je· bandy jedna po drugiej zostały Mama Ewy w Dniu więta Ko W tym dniu, przy warsztatach 
kobiet, wszędzie migotały małe 
chorągiewki. Kobiety na znak 
swej solidarności i woli pokoju 
na świecie stanęły na Wartach 
Pokoju, by wzmożoną pracą 11.1· 

trwalić gospodarkę naszego kraju. 

ra ich wyszkoli i uzbroi do wal 
ki z wrcgami przy~ięgamy, ze, w1erm ę. z1emy . go wspólnikami i sługami. I zlikwidowane. biet, 8 marca pracowała przy 

tym id~ałom, ktore dały Ci, Ge_ne Generał Swierczewski był żoł· J d 1 · lk t t ł k swej maszynie w fabryce z jesz· 
rale, meustraszone męstwo, w1er . . . I . e na ~ze wa . a a ~ a a O! u O tym nie trzeba było długo mó 

wić prużynie. Dziewczęta rozu· 
miały to dobrze. Nową •rzec::ą n.:i 
tomiast 'był ciekawy pomysł ~wy, 
aby drużyna trzymała w ciągu 
Tygodnia · Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej War·· 
ty Pokoju w szkole i aby kiżda i 

nich starała się w tym c.w.sie zdo 
być jak najlepsze stopnie! Pro­
jekt uznano powszechnie za wspa 
niały. 

. b d . t . . . kt' c· merzem, który rozumiał, ze wal· piona bolesnymi stratami. Padło cze większym, niż zwykle skupie 
m ę z1emy eJ ziemi ora ię ć t b d · d · t lk · · · · ' d 'ł . . . b d : t . czy rze a wszę zie, g zie y o w meJ wielu wiernych synow na· niem i radością. zro zi a, 1 wierni ę zie~y sz an można niszczyć wroga, że trzeba ____ _._._ ____ .,.mmi _______________ _ 

darom nasz~,, skrwa~w~~ ;[ pomagać przyjaciołom bez wzgl~· 
walce _o wolnos~ nar<;>do"." świata.: du na narodowość i kolor skóry. 
,zacisnęły. się p1~śc1. rol;>otm Kiedy krwawy generał Franco 

ko\~, \yYPr~zyły szyki zołmerzy, rozpoczął z pomocą faszystów ni~ 
poc11yliły .się sztandary w prz~sH~ mieckich i włoskich walkę z lu· 
dze walki .z ~aszyzmem, walki o dem hiszpańskim, z . Czerwoną 
Polskę SocJah~tyczną. Hiszpanią _ na pom<>c podążyli o' 

Swym chłopię~ym ser.cen~ B:o: chotnicy z całego świata. · 
nek ~rz~łączył su~ do teJ w1elkieJ Wśród nich znalazł sie równie.i: 
przysięgi. Generał Świerczewski. · 

. Zobowiązanie 
hufca harcerskiego 
Lódź - Stare Miasto 
Z <>kazji Tygodnia światowej 

Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej, hufiec harcerski Łódź - Sta­
re Miasto zobowiązuje się zwięk 
szyć liczbę prenumerowanych eg 
zemplarzy tygodnika harcerskie • 
go „Swiat Młodych'', z 70 do 870 
egzemplarzy. 
Drużyny zobowiązują się r6w • 

nież do zorganizowania głośnego 
kolp0rtażu „Swiata Młodych" na 
ulicy miasta i na terenie szkół. 

Drużyny: 4a, 11 la i b, 71, 45, 3 i 
40 urządzą specjalne wieczorn!ce, 
poświęcone umasowieniu .i:>isma 
harcerskiego. 

Stanął na czele niezapomnianej 
Brygady Międzynarodowej i wsła 
wił się bohaterską walką z faszy· 
stami. Na froncie wojny dom1· 
wej w Hiszpanii śmiertelny straci.i 
ogarniał faszystów na sam dźwi~k 
słowa - gen. Walter - tak si~ 
wówczas nazywał Karol świer· 
czewsY.:i. Gen. Walter - budził 
ufność i wiarę w sercach towarzy 
szy, bohaterstwem i brawurą za· 
dziwiał .cały świat. 

Takim samym, dzielnym, roz­
ważnym, pełnym bohaterstwa i 
pogardy śmierci pozostał gen. Ka· 
rol Swierczewski. kiedy okopy 
Madrytu zamieniły się w stano· 
wiska p;od Moskwą, gdy kraj ra· 
dziecki odpierał hitlerowskie hor­
dy. 

A potem długi i zwycięsk i szl ak 
bojowy Armii Polshei od dale· 
ki.ej Oki po Drezno i Berlin. Tu· 

DEPESZA O tym, opowiedziała mama 
Ewie, kiedy wróciła wieczorem z 
fabryki szczęśliwa i zadowolona 
ze swej pracy. W tym dniu na 
swej maszynie wykonała 120 pro 
cent normy. 

(Dalszy ciąg) · I ło maleńkiej, zasypanej śniegiem 
Z początku Rek cierpliwie się chatki. . . 

opiera!. Po chwili uniósł się i .- .Tuta3 :~r~enocuJemy -:- po· 
splunął na Czuka. Czuk się roz- w1~dz1ał wozi:1ca, zeskakuJ~C w 
złościł i chciał wszcząć bójkę. Po śnteg. - To Jest n~sza stacJ~· 
niewa·ż jednak ręce ich były skrę . ~ha~ka była malenka. Ludzi w 
powane ciężkimi kożuchami, nie meJ l~Ie_ było. . 
byli w stanie nic innego robić, . W?zmca ~~ybko z:igotował ?zaJ 

Ewa dumna była z sukcesu mJ 
my i marzyła, kiedy ona będzi 2 

pracować i osiągać takie wyni­
ki. 

j·ak tylko uderzać się nawzajem nik ! przyn1os1'z san torbę z zyw Na zbiórce drużyny harcer· 
czołami otulonymi w baszłyki. nością. skiej, p<>święconej $wiatowemu 

Na drugi dzień w szkole wida~ 
było wiele dziewcząt w mundtlr 
kach ·organizacyjnych i czerwo· 
nych chustach. To był symbol peł 
nionej Warty Pokoju, świadomej 

·uczciwej walki o lepsze stopnie. 
o dobrą naukę. 

Matka spojrzała na nich i roze· 
śmi,ała się. Wtem woźnica ude· 
rzył batem i konie popędziły. Na 
progu wyskoczyły dwa białe pu­
szyste zające i zatańczyły. Woź­
nica krzyknął: 

- Hej, hej! Oho - ohol... Uwa· 
żaj, stratujemy.!.. 
Wesołe zające z chichotem um­

knęły. Dął w twarz świeży wiatr. 
Czuk i Hek wbrew swojej woli 
przytuleni do siebie pędzili w sa­
niach pod górę, na spotkanie taj· 
dze i na spotkanie księżycowi, 
który wolno wyłaniał się spoza 
niedalekich Bł~dtnych Gór. 

Lecz oto konie. choć im nikt nie 
dawał rozkazu, zatrzymały sie ko 

Kiełbasa ta zmarzła ·i stward - Tygodniowi Młodzieży, drużyno­
niała że można nią było wbija·ć wa wiele rri6wiła o walce, jaką to 
gwoździe. Oblano ją wrzątkiem, czy młodzież z uciskiem i wyzys· 
a kawaJki chleba pbło?:ono na go· k 'em cz)owieka pracy, .o tym, jak 
rącą kuchnię. często nawet z bronią w ręku mu Wynik pierwszego di1ia był naj 

Czuk znalazł za piecem jakąś si zdobywać swą wolność i pra- lepszym dowodem, jak pełna l a 

krzywą sprężynę, i woźnica po· wa. Do tej walki młodzieży źyją pału i przekonania, była postaw1 
wiedział mu, że to jest sprężyna cej w krajach wyzysku i harcerek trzymających Warty P.1 
od potrzasku, za pomocą którego niewoli w1r. rnśmy również wnieść · d · ł c_· d · ł d koju. - Na siedem odpowiedzi 
łowi się wszelką zwierzyt· ę. i nasz u z1a - powie z1a a ru 
Sprężyna była zardzewiała i żynowa. Wartowniczek Pokoju - sze§ć za 

nikt już jej nie używał. Czuk zo Za ... tc.111owiła się Ewa nad słowa służyło na p iątki, a i"<lna· na 
ri~ntował się w tym od razu. mi drużynowej Przypomniała jej czwórkę ! Podobnie było w dni na 
· Wypili herbatę, zjedli i poło - się n '"m a, która wraz z milionem stępne. 
żyli si~ spać. . Przy. ~ci anie st~lo ko?ie!. _walc.zy 0 P.okój i sprawie- Takim sposobem, przy swoim 
szerok1e drewniane łozko. Na mm. dllwoc;c· na sw1ec1e przy swycri. . · ·. . 
zamiast materaca nałożone były 

1 

wars:ztati.ch A przec ież warszta- warszta~ie pracy h~rc~rk1 uczc1ły 
zeschłe liście. tern pracy jE.J, Ewy, i koleżanek Wartami PokoJu Swiatowy Ty· 

(D. e. n.) - i est szkoła. Nauka. to broń. któ I dzień Młodzieży. 

( 
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ZE SPOR.TV Z kamer,y 
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·· Kiedy stadion przy Alei Unii naszego fotoreportera 

Co pf sa{a p~~so łódzka 28 mareo 1930 r. 
. POMYSŁOWY KUPmc 

P od; RnC!omsklem dÓkon:mo· napa 
6u ni: niejakiego Sobkov.,iaka, któr<? 
mu „zabrano': 20• zł. gotówką 
przeznaczone . na spłatę długu: . Jak 
się ·· okaziH.o l?ol?kpwlak wynaJął so­
bi<a dwóch Iudz.i, którzy skrępowali 

go powroząm,i· na szosie. i · rzekomo 
o~·ab~li z gotówki. 

ROZWIJ\ZAŻ.-"'lE „SEJMU 
· I ROZPISANIE WYBOROW . 

Nowodesygnowani pręmięr Jan 
Pilsudski :brat Jfo:da) ·!r:apowie-

SOCJAJ..,DEMOKRACJA TORUJE 
DIWGĘ HITLEROWI 

Pn 'dymisji kimcclerza Muellera­
pr emierem rządu niemieckiego zo­
stał dr. Heinr ich Bruenni.ng. 

KONINA DJ~A BEZROBOTNYCH 
•Celem dania możliwości bczrobo 

tnym sppżywania końskiego mięsa 

magi.strat miasta Łodzi obniżył do 
minimum tary Ię za ubój koni. 

DOM MIESZKAl1NY 
W rŁOMIENIACH 

W · dniu wczorajsz;ym wyb11chl 
g!'oźny pożar w domu przy ul. Naru 
tc-v.-icza 11 . 

PALACZE A TRAMWAJE 
dział rozwiązanie Sejmu i rozpisa- Radni miejscy zgłosili wniosek o 

zezwolenje na. J>alenie t ytoniu w wa 
gonach docz.epnych tramwajów miej 
skich. 

rJe nov.·ych wyborów. 

CHOROBY SKÓRNE 
NĘKAJĄ LUDNOSO KlNO - NIEDOSTĘPNYM 

LUKSUSEM 
Dhlgotrwale b~~o'b<leie i nęd za Ostatnio podwytszony podatek 

- prz)oniosły jen.cze Jedną klęskę widowiskov.ry - spowodował podro 
społeczna którą są choroby skórne. żenie biletów wejściowych do kin. 

• •
1 

• • •• • Kina lóćh.kie świecą I,>ustką - wiele 
rocw1elmozmone na skutek brah-u lokali ma być zamlmiętych. 

funduszów na ~:ig!~nę , ciała. Wśród I CO GRAJĄ w KINACH 
bezrobotnych łod!lk1ch zanotowano Palace" 'l'ruc;c· 1" c ar "-. . . . . „ -,, , ie . „ z 7Y 
pmęrai:aJącą_ ilooć wypadkow „Więzień z Sing - Sing'.'. „Casino''-
świerrz.bu i tp, chorób. . „Kult ciała". 

P AN:)'f\VOWY TEATR 
im. STEi''ANA JARACZA 

(ul. Ja"racza 2'7) 
Dzi§ o gorli. 19.15 sztuka L. Krucz­

ko1vskicgo pt. „Od1vety" w drugiej 

· 11.55 <L°> ·s~·gnał - chwil; mm:y· 
ki. 12.0ii Dziennik południowy . 12.25 
Przerwa. 13.20 (ł.) Chwila m uzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Konce1·~ . 
14.00 ,,Z życia Węgfor". 14.15 Cf,) 

~ersji. 
PAiirSl'WO.WY K1nnunikaty. 1-1.20 (}', ) Muzyka ope-

TEA'J:R .POWSZECllNY retko-wa. 14.55 Audycja PCK dla eh;> 
J"ych.:· 15.10 Audycja dla szkół popo-

(ul. Obrońców Stalingradll 21) ludniowych. "15.30 Audycja dla świet 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" He dzieeięcych. 15.50 Pogadanka spor 

I.eona Kru(!zkowsk!cgo z Józefem towa. 16.00 . D.ziennik popołudniowy. 
Karbowsl\im w roli profesora Son· 16.20 (Ł) Aktualnogci łódzk ie. 16.25 
nenbrucha. . (Ł) „Dziecko mu5i przyjść na świat 
PA~STWOWY ··rEA'l'R NOW1'. zdrowe". 16.30 (Ł) Poemat Wł. Bro-
(Duszyńśkiego 3-ł; tel. 181·34) · niewskiego „O życiu i śmierci Karo· 

'I'e~tr nieczynny aż do odwołania la · Waltera -świerczewsldego - ro· 
z pow,odu choroby wykonawcy roli botnika i gęnerała". 16.47 (ł~) Chwi-
tytułbwej. la muzyki. 16.50 (L) „Skrzynka ra· 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ cjonalizatorów". 17.00 Koncert. 17.45 
, ,,LUTNIA" Ąu~:c.[a ~łQwno·muz . · •.. SP" . ... ~.s.~o „Z 

(ul. Piatrkowslia 243) kraju 1 ze 'ś i>1i ata'.': 18.i!l Rarol ' SzY-
Wtorek, dnia 28 lim„ 0 god:r;. 19.15 nrnno;vski - II Sonata fortepianowa 

„Król.owp. p;zedmieścia". w wyk. pianisty radzieckiego świa­
tosłi;.wa Rychtera. 18.40 „Wszeehni· 

J,>AŃSTWOWY TEATR LALEK ca Radiowa". 19.00 Pogadanka w 
„A RLEKIN" roeznicę śmierci gen. świerezewskie.· 

(Łódź, Piotrkowska 152, tel. %58· 99) go. 19.15 ,.W rytmie tanecznym". 
Wtorek, dnia, 28 marca br., o godz. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu-

l'i.15, widow1Rko pt . „z h,-ta rybka.". zyka. 21.00 Koncert symfoniczn~'. po-
Kasa c;;ynna· cod;:iennie od g-odi:. 10 święcony twórczości K. Sr.ymanow· 

· TEATR „OSA" „kiego. 22.00 .,Wszechnica Radiowa". 
(Traugutta 1) 22.15 Lekka mu"!iyka organowa. 

Dziś po raz ostatni .Roman~ z wo· 22.30 ,,Zwyrtało~a bacówka pod we· 
dewilu" z T. Wesołowi:kim. Początek so!ym wierchem". 22.50 {Ł) Muzyka. 
0 godz. 19.3Ó. . 83.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 

W sobotę~" dnia ·1 h>vietnia premie-1 gram n.a jutro: 23.1_5 .Muzy~ .tanecz-
ra „Oberżystki". na. 24.00 Zakonczen1e audycJt 1 Hymn 

KINO 

. Na .przedzie idzie ~łaśnie , młody_ ~ipaj zwi~zany sznurem z .ca· 
łYm szeregięm: Ma uśmiecb szeroki·, bety mu błyszczą. Lall·Sing 
n1f: dlatego ~mieje się, że tak kazał major. Smieje się swobodnie 
i związany _tańczy. W mieście znany. jest ten uśmiech i błyszczące 
oczy. 

- Wskazywać głównych buntowników! - ' rozkazał jeszcze raz 

major. · . .. . . 
Handlarz sztucznym nawozem stoi pośr6d kupców. Pami·ęta, jak 

\~n sam sLpaj wyganiał go z bazaru, z jego starego· kramu. Teraz 
nachyla .się do majora i mówi. 

- Bierz tego, sahibie!... 
- Odstawić gol - rozkazuje Hodson. 
Żołnierze odprowadzają na bo'!r Lall-Singr 

Maszcnije partia za part.ią. · 
- Gdzie Pandy? Najważniejszy Pandy? - pyta major. 

Sipaj, stojący z lewej strony majora, jest blady ze strachu. 
Pandego nie ma, nie moina go odszukać w 1zereaach, Pandego 
il!~ ma :wh'6d iYwych, ani rna~ch. 

zostanie doprowadzony ·do porządku? 
Pytanie na którego odpowiedź czeka wielu zwolenników piłkarstwa w Łodzi 

Rozl!li'UWI<' •• p1łkarskie I ligi postawiły Łódź w kłopotliwej my jednak korzy11tali jeszcze jakieś 
& y· nieco sytuacji. Dotychczasowy „reprezenta~yji:iy" 2 lata, toteż jut w tym tygodniu 

tr;tadion ł.KS'Włókniarza przy Alei Unii w chwili obecnej przypomlna przystępujemy do prac ziemnych, 
nieco ... ZakopanC'. Zwały ziemi na wałach sięgają niebotycznej wyso- które wykonywać będą członkowie 
kośri · i . tworzą dość malowniczy łańcuch gór, nie pozbawiony licznych klubu i SP. 
przelęczy i wąwozów: Pi-lkarska jednak publiczność nie jest tym za- ZA DWA LATA OTRZYMAMY 
clnrr~ona. Ostatecr.nie· do Zakopanego czy do Karpacza. może d:r;iś wy- STADION EUROPEJSKI 
brać 11ię w ramach wczasów każdy, tak, że to „urozmaicenie" terenu 
' ·ęk z • · l 'k • "łk" · j · dł d t Nowy stadion włókniarze pro-
~1 s .osc1 z.~\'O en~1 ow p1 ·1 ~•>Zn«' nte przypa ~ o g~s .u. je,ki;ują wybudowa~ za Radiostaej,. I 

. Kiedy wre~zc1e bo1s.k~ ŁKS·Włok-1 -: W styczm~--: mo1;;1ą nam w z.a-- Do budowy jego włókniarze maj11 za-
marza przyb1_crze _włas~1wy wygląd? rz.~d~~e ZS _ „Wł?kmarz -. dowie· miar przystąpić w przyszłym roku, 
- oto pytanie, kt.óre niemal co krok dz1ehsmy się, ze teren z.aJmowany ·a mote nawet je&zcze w tym roku na 
słyszało się w niedzielę, opuszczając przez boisko będziemy musieli oddać jesieni. 
słarlion przy Alei Unii po meczu z Poczcie pod budowę dworca poczto- - Tym razem to jut a.by nas n ie 
,.Wisłą·Gwardią". Na pytanie to po- wego. żebyśmy o tym dowiedzfeli się ruszono zakopujemy ll'it w ziemi -
stanowiliśmy jak najszybciej odpo- kilka mlesięcy wcześniej, to w ogó· mówią z humorem. - Stadion będzie 
wic9zieć" toteż wczoraj połączyli~my le nie przystępowalibyśmy do prze- zbudowany jakby na dnie basenu 
się z zarządem Zn;eszenia Sportowe- 1·óbki stadionu. Oczywiście, z pier i odpowiadać będzie wszystkim no­
go „Włókniarz", aby zasięgnąć min- wotnych zamiarów musieliśmy zre- woezes-nYn1 wymogom. 
rvdajnych infom1acji i podzielić · się ;r,ygnować no i... oczywiście opóźniło A więc trochę cierpUwo§ci... Za 
nimi z Czytelnikami. to do pewnego stopnia prace. , jakieś może dwa lata będziemy już 

NA 1 MAJA - Z boiska przy Alt>i Unii będzie· mieli !!tadion europejski." 
STADION PRZYJMIE INNY 

-Sta.dionb!J~kit~porzą.dkowany ,,Biegi Narodowe" za pasem 
na 1 Maja - mówią nam 11rzy ulicy 
&•nkiewicza 13. Pod słowem „upJ· Nie zapominaimv więc o trenin~u 
rz4akcwany" należy rozum: ~ć zasy-p;.r.~e wykopów, zniwelowanie · wałów Celem należytego przygotowania JeSQJCfle bardziej oczywi!ta jest 

1 
pozJ">tawienie takiego na!hyleni" się do sezonu lekkoatl. PZLA polecił spuwa Sllybkośei u skoczków. 

aby na nim z łatwością mogla stać przeprowad.zlć w s'.edzibach <?kręg. Owens skakiał 8 m. - biegając 11et­
publicrność. Zw. L~kkoaUetycznycih treningi w te kę w 10.2. Sredni.odys.tansowcy 1 

-- ,~i i;ej . znajdować się będą dwa renie. Cwiczenia terenowe odbywają długodystansowcy muszą legltymo­
n~~dy ;;.nokich stopni 0 be~mowycn się .w naszym okręgu we wtorek i wać się też odpowiednią szybkością, 
krawt;>żrikach, również pneznaczo· w piątek w godz. od 17 do 18 'Ze st a- która odgrywa decydującą J'Olę w I 
ne n.a miejsca stojące. Podob.Je "!top- dionu przy Al. Unii. PZLA źaleca walce na finiszu. PN.ez cięste bie­
uie mamy zresztą na boisku przy ul. brać udział w tych marszobiegach g_anie, lekkoatleta zdobywa kon- I 
Killńskiego. terenowych wszystkim lekkl>at le- dycję, kt óra ullatwia systema.tycrzny \ 

_ Miejsca siedzą(!e, trzy rzędy ła- tom, bez względu na rodzaj upra- trenin.g d w czasie zawodów jest do­
wek _ mówią dalej nasi rozmówcy wianej konkurencji. A więc skoczek, skonałą bronią w 'Zaciętej walce. 
_ będą opasywały już całe boisko. miotacz, czy_ biegaoz, każdy Wi11i·ten PNez systemat yc.zne bieganie w 
Po dokonaniu tych prac wido-.vmn ucieszczać na treningi. · terenie, płuca powiększają swoją Po ~ 
bę:i :de mogła pomieściC około ao ty- Wiemy doskonale, że lekkoatleta jemność. normuje się oddech, a pra I 
sięcy widzów. Na tym zakończymy opierać musi JWe wyniki na biegu. ca. 'serca s taje się. regularniejszą. 

Skoczek i miotacrz - to . preede M1otacrze, skoczkowie 1 spr!lnt.eNY 
nasze prace. wszystlcim sprinte.w.:y. A szybkość winni co dzień, z pocrzątkiem wiosny 
CO WPł,YXr;:r,o N Ą OPó:tNIENIE można wyrobić właśnie b~egiem. j przerabiać na powietrzu, prrz:ynaj-

ROBóT? · Bieg terenowy wzmocni stawy i mniej gimnastykę i lekkde prllebiei-
Co wpłynęło na opóźnienie prze· mięśnie oraz odpowiednio · dO:zowa- ki ze startami. Taka codzienna pra­

\»idzianych robót na stadionie LKS- ny, wyrobi S'Lybkość. Na jlepsi mfo- ca przyniosłaby . w SE!llOnie wyniki. 
Włókniarza 1 - zadajemy pytanie t acze świata biegają 100 m . . w gra- Pohtyka PZLA Jest słuszna i uzasa I 
i czekamy na odpo·nie:lź, na którą nicach 10.5. a ~vyż skaozą JBO do dni-0na. W stosunku do biegaczy na 
czeka zapewne wielu miłośników pił· 190. wyn;ki ewe opierają więc na średnie i długie dystanse, P.ZLA 
ki nożnej. se:ybkości. podjął \V'c<Ześniejszą akcję i jm dziś 1 

--------------------- wiemy, że Jest w na~ okręgu I 
kilkunastu biegaczy, którzy prawie ,. 

_Nasi korespondenci Diszą ... 

LZS w Proboszczewicach 
nie ma odpowiedniego boisko, ale odnosi 1vkće1y 

ło się towarzyskie spotkanie Jillkar­
skie pomiędzy •. dwyniltllb LZS.· (~r9· 
gulec) a L.Z.S. (Proboszczewice). Mecz 
po ciekawej \ emocjonującej grze za­
lt.61\'czył .. „łi~ · 1.zwyoięstwem gospoda· 
rzy 3 :0. 

Bramki dla zwycięzców s_trzelili: 

ood-ziennie, od grudnia włącznie, u­
prawiają marszobiegi - przełaje, 
bez względu na pogodę. Niewątpli­
wie te ich codzienna praca, ten ich 
syetematyczny trening wyda owoce 
w sezoll!ie. 

Do jednych z aktywniejszych 
L.Z.S'. vr na-szym- 'Woje'Wództwie 
nąleży L.Z.S. w Proboszcze,vi· 
cach, gminy Lućmierz. PUkarze 
tego ze9,,ohi ·mógą się ju~' "pó­
szczycić kilkoma sukc~ami. Pra­
ca w tym .zespole rozwijałaby 
się niewątpliwie jeszcze lepiej, 
gdyby w Proboszczewicach było 
odpowiednie boisko. Ni~tety, 
tego boiska nie ma. Wojewódz· 
ka Rada Sportu Wiejskiego przy 
Z. O. W. Związku Samopomocy 
Chłopskiej powinna się tą sprawą 
jak najprędzej zainteresować 
(przyp. Red.). 

Kowalski, Gadulski i Wadzyń'ski. 

Największą bolączką LZS w Pro· 
boszczewicach jest bra~ odpowled· 
niego boiska. 

Dlatego tet w zrorzumieniu riałoźe- 1 
nie., łę ty:ko _cz~~Ytn'i sy~ema'tycz­
nyrn trenmgiem. zdobęd.zle się wyni-

1 ki, PZLA 'Zaleca wszystkim lekko 
atletom„ Ć-Zęste "'biegani~ pód Z>kiem , 
instruktorów. A więc wseyscy lekko l 
atleci niech wezmą sobie · do serca 
dewirię - biegajmy dużo, pr,zez bieg 
do wyników. PZLA cihce widzieć na F'rapnenty • meezu 1)1łkat"SJdefo 
starcie Biegów Narodowych ws-zyst- Wisła - Gwardia - ŁKS Włókniarz 

W nied7.ielę na boisku L.Z.S. w 
Proboozcr.ewlcach gm. Lućmierz odby 

10:2 
3:1 
2:1 
5:3 
3:4 
2:2 
4:3 
2:3 
3:6 
1:5 

LZS w Proboszczewicach jest ze· 
społem młodym, ale niezwykle am­
bitnym, o czym świadczą dotychcza­
~owe wyniki: jak remis z trzecią dru 
żyną ŁKS Włókniarza 1:1, zwvcięs­
two nad Andrzejowem 6:1 i zwycięs­
two na<l L.Z.S. (Krqgulec) .6:1. 

Korespondent „Głosu" 
Zygmunt Sencerek. 

Górnik (Bytom) 
na drugim miejscu 

Zamieszczona wczoraj przez. nas ta 
belka I I.Igi piłkarskiej uległa znie­
kształceniu. Na drugim miejscu znaj­
duje się obecnie Górnik {Bytom) przed 
Górnikiem {Radlin). Polonia-Kolejarz 
(Warszawa) znajduje się dopiero na 
10 miejscu, mając stosunek bramek 
2:4. 

-:- Jak . go znaleźć? Przecież to diabeł... 'Yilkołak„. - szepczą 
kupcy. 
Muł-towie spoglądają spod swych brwi: , 
- N ie, nie ma wśród sipajów Pandego. . 
- To ·diabeł! - szepczą mułłowie. - SkrY.ł się pod wodą lub 

zamienił się w dym i ogień i wpadł do lufy swej ogtomnej- armaty! 

Oto idzie niewysoki człowiek zWiązany SZl1Urem z szeregiem, 
jak brat z braćmi. Ma niebieskie oczy Europejczyka. Mac Ferney 
jeden z ostatnich scl1ronił się w podziemiu·i teraz prowadzą g.o .na 
śmierć razem z Hindusami. Na slwych wło'i;ach ma strzępy b ia­
łego kapelusza, na zmęczonej t\nrzy widać gorączkę. Kupcy po­
znają go, ale milczą. Zwracają się do swoich mułłów - ci mil­
czą również. To „hakim'' - człowiek osobliwy, leczył ich chorych. 
Nawet mułłowie nie chcą skazać Mac Ferneya. Ale si:paj, stojący 
przy lewym ramieniu Hodsona, posuwa się naprzód. 

- Gdzie Pandy? Dawaj tu Insura·Pandego! - mówi do niego 
major. - Inaczej będziesz dyndał na szubi~micyl 

- Dam ci innego. sahibie - szepcze sipaj. - . Dam ci innego 
za dobrą śmierć. Idzie .u czł<>wiek z. twego narodu, sahibie, a ty 
nie potr<.fisz go odróż.nić!... 

- Euro'\'.)ejczyk!... Wśród plug a \rych si pa~. w? Europejczyk 
wśród bun'~owników? 

Hodson zapomina nawet o Pandym, głównym buntowniku. 
Daje znak i żołnierze odprowadzają na stronę Ma c Ferneya. 

Dżin - Ga - Dżi, Dżin - Ga - Dżi - tańczą skazańcy. 

kich Jekkoa'tlet6w, bez ~lędu na ·· 
uprawiane konkurencje. . .-------------""' 

A więc do pracy. C&em rzdoplngo 
wania zawodników, dla najpilniej­
szych i wyr&żniającycll się PZLA, 
polecił przeznaczyć pewne nagrody. 

.!!:. .... 1!:.))..~.~.~~!!: ... !.:„~E~.r:.. .~: 
Kolarze CSR 
pojadą na rowerach 

wagi 9 kg 
Reprezentacyjna drużyna kola­

rzy czechosłowackich pojedzie w 
wyścigu Warszawa - Praga na ro­
werach krajowej produkcji marki 
„Faworyt". 
Wysokość roweru będzie dosto­

sowana indywidualnie dla każdego 
zawodnika. Waga roweru „Fawo­
ryt" wYtliesle 9,30 kg. 
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ROZDZIAŁ XL V 
TAJNY ROZKAZ 

., 

Domy ·w mieście są Ciemne, wieczorami nik t w nich n ie . za pai.al 
światła._ Ran)de.m nie warczą żarna dom owych młynków. · 

Koty są tłuste i objedzone mięsem zabitych wołów i mułów. 

Na głównym placu, na szafocie z granitu , leży s iedem ciał z.a· 
strzelonych: ·są to ciała synów i wnuków szach a, na rozkaz ·Wil· 
sona, wystawio,ne na postrach mieszkańców. 

Od n iepogrzebanych trupów rozchodzi się n ad miastem c~chną­
cy zaduch. 

Generał Wilson wydl!ł rozkaz: „Rozprawić się z bunt<>wnikami. 
Zabijać bez litości każdego, kto tylko miał ooś wspólnego z bun-
tem lub ukrywa w domu powstańców''. ' · 

Osied1a wiejskie w prom ieniu dziesiątek m il wokół Del.hi .zo­
stały spalone i zrujnowane. 

„Bestialstwa dokonane przez nasze wojska były w-prost prze· 
raźające ·- .Pisał jakiś angielski urzędnik do Johna Lawrence'a·. -
Jeśli chodzi o grabież, to przewyższyliśmy w tym nawet Nadir 
szacha". 

Prze.z kilka dni z rzędu huk armat obwieszczał w polud nie upa· 
dek warowni i zwycięstwo An~lików. 
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